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"NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM 


-O sialo przedstawicielskus Polski 


w Radzie Ligi Narodów 


EP ла шз ОЙ Kraków, 27 września. 
Wejście Niemiec w skład Ligi Narodów jest 
już tylko kwesiją czasu. Nie ulega również 
wątpliwości, że Niemcy otrzymają stałe miej- 
все w Radzie Ligi. Ten zwrot sytuacji, będący 
zarazem poważną zmianą w układzie sh na are- 
nie międzynarodowych stosunków, nie może 
pozostać bez wpływu na politykę polską i wy- 
wolać musi akcję z jej strony. | 
W jakim kierunku акеја {а ma się potoczyć? 
Przyjęciu Niemiec do Ligi przeszkodzić nie 
możemy, tak, jak nie możemy wpłynąć na za- 
giadające tam państwa, aby odmówyjy Rzeszy 
stalego miejsca w Radzie. Pozostaje więc tylko 
druga droga: starać się energicznie, by także 
Polsce owo stałe miejsce w Radzie przyznano. 
Żądanie to jest w całej pełni uzasadnione. — 
Dotąd nie moędiśmy się o stałą reprezentację 
dopominać, albowiem posiadały ją tyko te 
państwa sprzymierzone, które tworzyły w cza- 
się wojny t. zw. mocarstwa główne. Mogliśmy 
się więc ubiegać tylko o jedno z 6 miejsc, po- 
chodzących 2 corocznego wyboru. Z jakim skut- 
kiem przeprowadził to w roku ubiegłym p. Ma- 
rjan Seyda, pamiętamy jeszcze zbyt dobrze. 
Zmiana podstawy, na której opierać się bę- 
dzie Rada Ligi Narodów przez przyznanie 
Niemcom stałego przedstawcielstwa, uprawnia 
nas jednak do żądana rewizji składu rządu tak- 
że w stosunku do nas. 
Jesteśmy państwem  30-miljonowem, jedy- 
nem wielkiem państwem sojuszniczem mocarstw 


"zachodnich w Europie środkowo-wschodniej. 


Znaczenie połityczne, militatrne i gospodarcze 


ИШ państo Środkowej Europy 


бе1е jej jest stworzenie przeciwwagi ekonomicznej ekspsnzji Niemise 
(Telegram własny „Nowej Reformy“). 
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Wieku unja Ce 


Wiedeń, 27 września. „„Ach-Uhbrbla*t" przy- 
ncesi z Genewy  niepotwierdzoną dotychczas 
wiadomość, że wkrótce padną granice w środ- 
kowej Europie od czasu zakończenia wojny 
zamykające mieszkańców połowy niemal czę- 
ści świata w obrębie małych państw, 

Pod wrażeniem spodziewanych skutków, 
jaki będzie miał plan Davesa na politykę go- 
spodarczą Niemiec і na gospodarkę światową 
zrozumiano, że odradzającym się Niemcom mu- 


` Groźne rozruchy w Petersburgu 


Londyn, 27 września (AW). Dzienniki dono- | l 
578, że w następstwie ostatniej powodzi wybu- rozstrzelać. 
chły w Petersburgu niepokoje. Dokonano ma- oblężenia. 


ы 


Polski sprawie, że mimo formalnego nienzna- 
„wania tego tytułu, jesteśmy mocarstwem. Wej- 
[scie Niemiec do Rady, a pozostawienie Polski 
гроза, jej obrębem, zniszczyłoby równowagę sil 
| wewnątrz tej instytucji, a dla nas byłoby nie- 
ustającem niebezpieczeństwem, że najżywot- 
niejsze sprawy naszego bytu będą przez Ligę 
lekceważone. Gdyby zaś w społeczeństwie pol- 
skiem wytworzyło się tego rodzaju przekona- 
nie, wówczas nasza przynależność do Ligi Na- 
rodów byłaby tylko przymusową, gdyż brak 
byłby w Polsce zaufania do Ligi, a wszystkie 
odpowiedzialne czynniki myślałyby ustawicznie 
o sposobach zabezpieczenia naszych praw i in- 
teresów poza tą instytucją czy nawet wbrew 
niej. Zdaje się, że tego rodzaju ukształtowa- 
nie sytuacji nie leży w interesie ani wielkich 
mocarstw, ani Ligi Narodów. Zachwialoby to 
jej powagą na europejskim wschodzie, gdzie 
powaga jej i tak nie jest jeszcze zbyt wielką. 

P. minister Aleksander Skrzyński, którego 
trzeźwość polityczna i rozum stanu tyle już 
Polsce przysporzyła sukcesów, winien rozpo- 
cząć natychmiast kroki przygotowawcze dla 
przeforsowania naszego postulatu. Jesteśmy 
przekonani, że przy umiejętnem poprowadzeniu 
sprawy, znajdzie on poparcie rządu francuskie- 
go, dla którego wejście Polski w skład Rady 
Ligi Narodów będzie gwarancją, że nie zosta- 
nie tam zmajoryzowaną przez Anglję i tych 
członków Rady Ligi z wyboru, którzy należą do 
anglo-saskicj sfery wpływów. 

Sprawa jest ważną i nie cierpi zwłoki. 
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si рус przeciwstawiona organizacja mniejszych 
państw w środkowej Europie. Tę przeciwwagę 
ma stanowić unja celna państw sukcesyjnych 
w połączeniu z Austrtją. W niedlugim więc 
czasie może dojść do tego, że granice między 
Węgrami, Czechami, Jugosławją, Bulgarią i Ru- 
munją będą zniesione i między państwami temi 
wi swobodny, cłami nieograniczony ruch 
gos 


podërezy. 


0 


sowych aresztowań, kilkanaście osób miano 
4 "R . 
Nad miastem rozciągnięto stan 


_ 2 miarodajnych źródeł dowiaduje się Polska | dejrzanych . 
Agencja Tel., że до godz. 18 dnia dzisiejszego |reszcie toczy się dochodzenie. 


ujęto 38 bandytów członków bandy, która do- 
konała napadu na pociąg pod Łunińcem. 


Z pomiędzy aresztowanych 3 poznali pasa-Iwych utrzymana jest za pomocą wojskowej 
j5omendy pocztowej. 


żerowie napafniętego pociągu, 9 jest silnie po- 


o udział w napadzie, przeciw 


Pozostali bandyci są już otoczeni. Akcja po- 
ścigowa trwa. Łączność oddziałów  pościgo- 


JULJUSZ CLARETIE. 


ZBRODNIA NAPODDASZE 


ać (Przekiad Kazimierza Rychłowskiego). 
pises | 


(Ciąg dalszy). ч А 

Bernard szukał usilnie spotkania ze starym 
skąpcem. Kłaniał mu się zawsze grzecznie, kil- 
kakrotnie próbował nawiązać z nim rozmowę, 
napróżno jednak, starzec bowiem mijał go szybko 
w milczeniu, spoglądając okiem podejrzliwem 
i niespokojnem. 

Nietrudno przyszło mn dowiedzieć się bliż- 
szych szczegółów О swym tajemniczym sąsie- 
dzie: mieszkał już od szeregu lat w swym po- 
koiku, nie przyjmując nigdy nikogo, nie pozwa- 
lając nikomu przestąpić progu swej izdebki. Na- 
zywał się Herman Schwartz. co wskazywało na 
jego niemieckie pochodzenie. Żył w zupełnem 
odosobnieniu, ва miasto wychodził bardzo rzadko, 

Oczywiście ten osobliwy tryb życia intrygo- 
wał mocno wszystkich lokatorów. Toteż krążyły 
różne zgoła niepochlebne wersje o przeszłości 
tego „starego żyda*, jak go gadatliwe kumeszki, 
nie wiadomo z jakiego powodu nazywały. Szep- 
tano sobie, że stary Herman musiał kiedyś сов 
„ргхезЕгерас“ — i tem tłómaczono jego zacke- 
wanie się i opryskliwą gburowatość starego od- 
ludka. ? 

То wszystko dochodziło do uszu Bernarda, 
który słachał tych gadek na pozór obojętnie, 


БЕ 


Dalsze szczegóły о napadzie па pociąg na 
linji Parachońsk-Łowcza dają wiele bardzo sen- 
sacyjnego materjału. 

W pobliżu stacji Wilcza (odl. o 20 kl. od 
Łumńca) maszynista pociągu ujrzał na torze 
4 robotników, jak się wydawało, zajętych re- 
peracją szyn. Piąty robotnik w uniformie urzęd: 
nika kolei, stał nieco bliżej i czerwoną chorą- 
giewką dawały sygrały alarmujące. 
Maszynista, będąc pewny, że nastąpiło jakieś 
uszkodzenie, zatrzymał pociąg. 

W tejże chwili z lasu, który ciągnie się po 
obu stronach toru, wyskoczyła banda 60—100 
ludzi, uzbrojonych w karabiny i ręczna granaty. 
Rozpoczęło się ostrzeliwanie pociągu, poczem 
bandyci puścili luzem lokomotywę i zabrali się 
do rabunku. 

Pasażerom w wagonach kazano się położyć 
na ławach i podłodze. Wszystkich poddano 
szczegółowej rewizji. 

W czasie tej rewizij trzech bandytów ,,0- 
prawców* przebiegało wagony, pytając pod- 
różnych, gdzie jedzie gubernator i komendant? 
Dowodzi to, że bada wiedziała dobrze o tem, 
iż pociągiem jedzie wojewoda Dawnarowicz i 
kom. pol. Miąsowiez. 

Ks. biskupowi Łozińskiemu bandyci zdarli 
krzyż na złotym łańcuchu i szczegółowo zrewi- 
dowali pakunki. 

P. wojewoda Downarowicz został przez ban- 
dytów wzięty za asystę biskupa łwzińskiego i 
dlatego zapewne nie mu złego nie uczyniono. 


Zgon posterunkowego 
Dmowskiego 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 września. „Ekspres* donosi, 
iż w piątek zmarł w szpiialu w Łunińcu poste- 
runkowy Dmowski, którego życie mimo na- 
tychmiastowych zabiegów lekarskich, nie udało 
się uratować. Zachowanie się posterunkowego 
Dmowskiego w czasie napadu na pociąg urasta 
wprost do rozmiarów bohaterstwa. On tylko je- 
den ze wszystkich podróżnych z rewolwerem 
w ręku walczył z bandytami i mimo otrzyma- 
nia 4 ciężkich ran przedarł się do wagonu, w 
którym zuażdował sit wojewoda Downarowicz. 
Gdyby post. Dmowski wsród tylu podróżnych ! 
(między którymi znajdował się również komen- 
dant policji w Brześciu, Mięsowicz), znalazł po- 
dobnie odważnych sobie ludzi, napad na pociąg 
mógł być udaremniony. 


Gente zeznania aresztowanych 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 września. Korespondent „Ku- 
rjera Polskiego“ podkreśla w swych domicesie- 
niach, iż wielkie zdumienie wywołuje faki, iż 
zawiadowca stacji Łowcza, obok której mial 
miejsce napad, mimo, iż słyszał odgłosy strza- 
łów w odległości 5 klm. od strony, z której 
miał nadejść pociąg, nie dał telefonicznej wia- 
domości do żadnej z najbliższych stacyj. Za- 
znaczyć należy, że linje telefoniczne działały, 
gdyż bandvci w pośpiechu zapomnieli je znisz- 
czyć. Podejrzenie również budzą okoliczności, 
w jakich maszynista zatrzymał pociąg. Twier- 
dzi on, że nie słyszał strzałów. Gdy mu kaza- 
no puścić w ruch odczepioną od pociągu loko- 
motywę, puścił ją z zamkniętemi kurkami, 
wskutek czego już przed Łunińcem jeden z ko- 
lcjarzy zdołał wskoczyć na zwalniającą bieg 
maszynę i zatrzymać ją. s 
„Ekspres Poranny“ donosi, że jeden z od- 
działów policyjnych aresztował 5 podejrza- 


Hermana na jakąś fantastyczną, niesamowitą] Ustąpiły wszystkie wątpliwości, wszystkie 


postać z opowieści Hoffmana. 


wahania. Nie próbował już walczyć ze skrupu- 


I próbował wmawiać w siebię, że ów starzec  łami, jakie jeszcze niekiedy go napadały. Pod- 


z pewnością zdobył swój majątek drogą nie- 
uczciwą, zapewne oszustwami lub kradzieżą. Ze 
zatem można mu odebrać złoto owo bez żadnych 
skrupułów, bez litości. 

A potem próbował analizować siebie samego: 
czy znajduje w sobie dość mocy, by udźwignąć 
brzemię straszaej zbrodni — o ile do spełnie- 
nia zbrodni rzeczywiście przyjdzie. 

Jedno tylko pytanie dręczyło go uparcie: 

Czy istnieje naprawdę żal i wyrzuty sumie. 
nia? 

Zazwyczaj jednak człowiek rozumuje w ten 
sposób, aby dojść wkońca do takiego wniosku, 
jaki mu się właśnie wydaje pożądanym. | 

І Bernard ostatecznie doszedł do wnioska, 
że tylkv ludzie o słabym charakterze mogą od- 
czuwać wyrzuty sumienia. Jeśli ktoś ma na tyle 
mocy ducha, by tajemnicę popełnionej zbrodni 
nkryć na dnie własnej duszy, jeżeli zatem w 
oczach Świata uchodzi za człowieka uczciwego, 
ma pełne prawo wymagać od ludzi, by go, Ja- 
ko takiego traktowano. Cała sztuka zatem ро: 
lega tylko na tem, by popełnić zbrodnię tak 
zręcznie i sprytnie, iż nikt o niej wiedzieć nie 
będzie. Osmyśleć wszystko gruntownie, by w da- 
nej chwili nie mieć żadnego świadka. I zam- 
knąć tajemnicę spelnionej zbrodni tak szczel- 
nie na dnie swego sumienia, by jej żadne oko 
lndzkie dojrzeć nie mogło. 


| Таз, wychodząc w rozumowanin swem z błęd- 


nych i zbrodniczych przesłanek, zsuwał się zwol- 


aie z dużem zajnteresowaniem. I па tle tych | па, nieznacznie, po niebezpiecznej pochyłości, 
Plotek wyrastara w jego oczach figura starego wiodącej go do pąsnchronnezo wypadku, 


dał się bez zastrzeżeń. Już to złoto, tam za 
ścianą, uważał za swoją własność, już eskonto- 
wał z góry owoce swej zbrodni. Od chwili, gdy 
myśl popełnienia zbrodni dojrzała w jego da- 
szy, uważał owego starca nieomal za złodzieja, 
który go okrada. 

Przychodziła mu nieraz ochota schwycić go 
brutalnie za kołnierz i krzyczeć mu do ucha. 

— Oddaj mi moje złoto! 
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Równocześnie jednak mówił sobie, że trzeba 
umieć cierpliwie czekać. І czekał spokojnie. Nie 
lękał się już o swoją przyszłość, pewny, że 
szczęście ша tuż obok, pod ręką, że jeśli nie 
dziś, to jutro je napewno schwyta. Nieraz wy- 
buchał miepohamowanym śmiechem, со niepo- 
КОЧО i przerażało poprostu jego jedynego szcze- 
rego przyjaciela, Lmdwika Verrier. 

М ө, {у е marzysz, biedny 
chłopcze? — mówi i jaki Ж: 
To zę szaleństwo! Туке Gi oe) у: 

czy 181 : Lylko usilną pracą można 
zdobyć г Jeżeli chcesz, by stale gościło 
pod twoim dachem, „pamięfaj о tem, staraj się, 
by Fortuna stała ci się wierną, stałą towarzyszką 
życia, a nie przełotną kochanką! 

Bernard śmiał się głośno z tych morałów. 

A Verrier, nia domyślając się tych zmian, 
jakie zaszły w duszy jego przyjacie!a, wzruszał 
litościwie ramionami, k!adąc zuchwałe i zbrodni 
cze fantazie Bernarda raczej na karb jego fanfa- 


ronady. Nie przypuszczał zupełnie, by myśl ja- | sobność. - 


nych osobników. Schwvtani, wzięci w krzyżo- 
wy ogień, dali niezwykłe ważne informacje, z 
których wynika, iż pian pościgu jest dobry. 
Śledztwo stwierdziło, że banda przybyła z za 
kordonu, przez granicę przedarła się w poje- 
dynkę i później dopiero uformowała się w od- 
dział. W jednym z wagonów znaleziono paczkę 
machorki z napisem firmy rosyjskiej. 

„Kurjer Poranny“ donosi, że bandyci zostali 
osaczeni między dwoma jeziorami. W miejseu 
tem aresztowano około 33 bandytów, Wczoraj 
о godz. 7 wieczorem przyprowadzono do Łu- 
nińca pod silna eskorta 33 aresztowanych. Nie 
posiadali oni zadnych dokumentów i nie potra- 
fii się wytłómaczyć. dla jakich przyczyn znaj. 
dują się w tych miejscowościach, gdzie połicja 
przeprowadza ровоіс. Wśród aresztowanych 
rozpoznano trzech bandytów, którzy strzelali 
do wagonu senatora Wystoucha. 


Dymisja komisarza policji 
w Brześciu 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 września. Komisarz główny 
policji Borzęcki zawiesił w rruqdowamiu kom. 
okr. w Brześciu p. Mięsowicza. 


Со mówi poseł Taraszkiewicz? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
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niego napadu na pociąg pod Łunińcem. Poseł 
Taraszkiewicz twierdzi w” жы różnego typu 
tworzą się z ludności jseowej, nie możne 
jednak zaprzeczyć, iż otrzymuje ona równie: 
pomoc z zewnątrz i stamtąd otrzymuje broń. 
Bandy te organizują się jako bandy rabunko- 
we lub też ideowo-bojowe. Po napadzie na 
Stołpce, poseł Taraszkiewicz zaznacza, że 


się do sowietów. Klub sejmowy białoruski nie 
ma jednak nie wspólnego z temi wystąpieniami. 
W dalszym ciągu swego wywiadu pos. Tarasz- 
kiewicz zaznacza, iż oficjalna reprezentacja 
białoruska w Sejmie polskim nie ma nic współ- 
nego z żadną akcją i efektami na terenie mię- 
dzynarodowym, podkreślając, że klub białorus 
ski żadnych memorjałów do Ligi Narodów nia 
wnosił. r 

Oświadczenie posła Taraszkiewicza, że bans 
dy tworzą się z ludności miejscowej, nie ma 
faktycznych żadnych podstaw, wedle bowiem 
dowodów, uzyskanych przez czynniki miaro: 
dajne, bandyci przekradają się z za kordómu. 


Napad rabunkowy 
na majątek 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 września. Z Wilna donoszą, 12 
napad na majątek Dukszty został udaremniony 
dzięki niezwykłej odwadze właścicielki majątku 


Warszawa, 27 września. Dzisiejszy „Kurjer Zdanowskiej, która przyjęła bandytów strzała- 


Polski“ zamieszcza wywiad z posłem białoru- 
skim Taraszkiewiczem. Wywiad dotyczy ostat- 


PE Emi" OITAN 2 "ч TC wyprysk zo IE rac II RPO NOO 


|ті rewolwerowemi. Po krótkiem ostrzeliwaniu 
| dworu bamdyci uciekli. 


$owiety nie chen ОИСИ zadYtKÓW mizeninych polskich 


Kraków, 27 września. 

Rząd sowiecki na każdym kroku stara się 
obejść zobowiązania traktatu ryskiego co do 
zwrotu zagrabionych w Polsce przedmiotów, 
a przytem trzyma się tej metody, 29 na nalega- 
nie komisji rewindykacyjnej zwraca wreszcie 
tylko część zagrabionej własności polskiej. — 
Jest to: poprostu naigrawanie się z obowiązku 
dotrzymania postanowień traktatowych, кю 
należy ujawnić i zdemaskować ku przestrodze 
innych państw, zawierających umowę ze so- 
wietami. 

Towarzystwo Numizmatyczne w Krakowie 
komunikuje nam, że rządowi sowieckiemu for- 
malnie przedłożone zostały dowody i wykazy, 
skąd i kiedy zostaly wywiezione przedmioty z 
działu numizmatyki, medaljerstwa i sfragistyki 
od roku 1812 do 1915 w ilości 70.187 sztuk i 
gdzie one się znajduje, a mianowicie: w Peters- 
burgu, Moskwie, Charkowie, Kazaniu i Kijo- 
wie. Mimo to jednak odzyskać ich nie można 
z powodu utrudnień ze strony ekspertów so- 
wieckich, którzy albo starają się zwrócić część 
najmniej wartościową, albo rzekomo w wyka- 
zanem muzeum wywiezionych przedmiotów nie 
znajdują, jak to się stało np. z 6.000 sztuk 
Muzeum podolskiega, wywiezionemi z Tarno- 
poła do Kazania. 

Twierdzenie ekspertów sowieckich, że zbiory 
polskie się rozprószyły, jest wybiegiem, ponie- 
waż wiadomo, iż zbiory poszły zaledwie do 5 
miast, a w tem do 8 muzeów, a mianowicie: w 


do jednej, bardzo poważnej instytucji rosyj: 
jskiej, jak o tem świadczą ich własne katalogi, 
sprawozdania i publikacje naukowe. Zaledwie 
'2 kwlekcje uniwersyteckich gabinetów numi- 
zmatycznywh: warszawskiego i wileńskiego, zo- 
stały rozdzielone między 2 muzea. Mimo to u: 
„chwały zwrotu dotyczą załedwie 2.564 przed: 
„miotów, z których znaleziono załedwie 881 
sztuk czyli z uchwalonej części zwrotu, wyno- 
szącej 16% proc. catości, odnaleziono mniej 
„niż 172 proc, po dwóch lalach. Czyż ta perfidja 
inie jest wprost naigrawanien się z traktatów? 
| Poza wartością naukową, zidiory te przed- 
„Sławiają wysoką wiurtołść materjalną. Gdyby 
przyjąć za podstawę, że zbiór Biernackiego (0- 
koło 8.000 sztuk) i kolekcja Neumarka (blisko 
4.000 sztuk) zakupione przez rząd Królestwa 
Polskiego dla warszawskiego gabinetu numi- 
zmatycznego (1881 r.) w cenie przeciętnie po 
5—5.40 rubli, to całosć 70.000 sztuk numizma- 
tów, wywiezionych z Polski (między któremi 
były kolekcja Czackiego ze zbiorów króla 
„Stanisiawa Augusta, nieświeska ро Radziwil- 
„łach itp.), przedstawia minimalnie wartość 
350—4(‹0.000 rubli srebrem czyli około miljon 
franków w złocie. 

Dla Felski zbiory te, obejmujące kolekcje 
bardzo cennych artystycznie wykonanych me: 
i dali, monety rzymskie, Piastowskie i inue, 0- 
Iraz pieczęcie — rzeczy po części niszmane luk 
naukowo nieopracowane, mają dosjąsła znacze- 
ni: kulturalne — sabotowanie zaś zwrotu przez 


wiedział się, iż część napastników przedostała % 


Petersburgu до Ermitażu, do Muzcum menni- | ckspertyzę sowiecką spotkać się powinno z ener 
ky, до Akademji nauk i Akademji sztuk pięk-|gicznym protestem prasy polskiej i licznych 
nych, w Moskwie do Muzeum Rumiancowskie: kulturalnych instytucyj naukowych, celem do- 
go, wreszcie do uniwersytetów w Charkowie, pomożenia aelegącji polskiej do zwalczenia te: 


Kazaniu i Kijowie. 


Każdy zbiór polski w calości był wcielony | 


kiejkolwiek zbrodni mogła naprawdę zapuścić 
głęboko korzenie w duszy jago przyjaciela. 

Pewnego poranku Verrier wpadł do mieszka- 
nia Bernarda, ubrany kompietnie do podróży. 
Tegoż samego wieczora miał wyjechać do An- 
gers, a stamtąd do jednego z okolicznych pała- 
ców, gdzie miał na zamówienie sporządzić szę- 
reg obrazów. 

— Trudno mi się z tobą rozstać, — mówił, 
żegnając się z Bernardem. Naprawdę lękam się 
o ciebie. Wydajesz mi się jak jakie paroletnie 
dziecko, które rodzice zostawiają same w domu, 
wychodząc na zabawę. A dziecko to ma pod 
ręką pudełko zapałek. Bernardzie, — ty jak 
owo dziecko igrasz ustawicznie z ogniem. A to 
niebezpieczne, wierz mi! Łatwo 0 pożar, 
w którym i sam możesz spłonąć! | 

— Już ty mie turbuj się zbytnio o mnie, — 
ani o owe zapałki, — odparł Bernard. Jeżeli 
przyjdzie mi się niemi posłużyć, — to napewno 
nie poto bym spłonął w ogniu razen z mą bn- 
dą, — lecz by zapalić od nich kandelabry 
w mych salonach! 

Dwəj przyjaciele rozstali się bardzo serdecz- 
nie. Verrier odszedł zamyślony, potrząsając 
smutno głową. A Bernard spiesznie, — jakby 
sam się przed sobą wstydził, obtarł ukradkiem 
łzę, co spływała mu pe twarzy. 

Ostatni to raz w życia Bernard płakał! 


M 
Od chwili, gdy powiedział sobie, że majątek 
owego skąpca prędzej czy później musi zdobyć, 
Bernard czyhał nieustannie na odpowiednią spo- 
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Wychodził mało, wolał siedzieć w swym ро- 
koiku, nadsłachiwał przez ścianę co robi jeg 
sąsiad. Styszał każdy jego krok we dnie a nos 
саті wsłnchiwał się w regularny brzęk złota. 

Kiedy stary Hęrman wychodził na ulicę, 
Bernard śledził go z daleka, pragnąc obznajo- 
mić się jak najdokładniej z trybem życia tego 
człowieka. 

Herman nie spotykał nigdy nikogo znajome- 
go; wlókł się pomału po ulicach, przystępując 
co pewien czas dla zaczerpnięcia vddechu, lub 
przysiadając na ławkach po ogrodach. Co kilka 
dni zakupywał po sklepach wiktaały: chleb, 
ser, sardynki.. I na tem się kończyło; wracał 
do swej lzdebki i znów parę dni nie wychodził 
z niej zupełnie, bawiąc się przeliczaniem swego 
złota. 

Z biegiem czasu Bernard tak dokładnie ob- 
znajomił się z trybem życia swego sąsiada, że 
wiedział, kiedy i gdzie wychodzi, co porabia 
o każdej niemal godzinie. Rzekłbyś — widział 
przez ścianą każdy ruch, każdy krok Hermana, 
wczawał się w jego życie, a raczej żył wprost 
życiem tego człowieka, o którego istnieniu przed 
dwoma miesiącami jeszcze wogóle nie wiedział. 

— (Ciekawym — monologował nieraz Bers 
пага — сору sią stało z tym całym skarbem, 
gdyby Herman nagle umarł? Niema żadnych 
krewnych, Żadnych znajomych ani przyjaciół 
I cóżby mu przyszło z tych pieniędzy? Skora 
raz oczy zamknie, mogę je spokojnie zabrać — 
to chyba nie będzie kradzieżą ? 
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2 Rady wojennej 
Fartyfkacje stała i palowe. — Polepszoanie 
byłu oficerów. — Umunducowanie. 
Dnia 25 b. m. odbyła się w Warszawie Rada 
woskowa pod przewo?nictwem ministra spraw 
wojskowych, Sikorskiego, z udziałem 6 genera- 
łów i dwóch pnikowników. Ро zagajenia mia. 
Sikorskiego, który podniósł, że ро uchwaleniu 
przez Sejm i Senat ustawy o organizacji władz 
wojskowych, minie obecny stan przejściowy. 
Rozpatrywano zagadnienia fortyfikacji pań- 
siwa. Po dyskusji, na podstawie referatu szefu 


greckim odbyła się wymiana zdań, w jaki spo- 
sób możnaby powstrzymać agitację emigrantów 
politycznych, bawiących w Wiedniu, Wszystkie 
te państwa użalają się na agitację botszewieką, 
kierowaną z Moskwy przez Wiedeń. Dziemniki 
donoszą dalej, 70 w najbliższych „dniach posło- 
wie wymienionych państw mają odbyć konfe- 
rencję z austrjackim ministrem spraw ZAgTA- 
nicznych, celem zwrócenia rządowi austriac- 
kiemm uwagi na ten stan rzeczy i domagania 
się odpowiednich zarządzeń. 

„Neues Wiener Achtuhrblatt" zaznacza, że 
trudno będzie emigrantów tych wydalić z 'Au- 


sztabu generalnego, ustalono wytyczne dla dal- sirji, о ile nie popelnią czynów wchodzących 
szych prac i przygotowań pokojowych. Uregu- | W kolizję z austrjackiem prawem karnem. 


Jowane mają być sprawy twierdz stałych, odzie- 
dziczonych po zaborcach i stanu prawnego 
przedsiębiorstw, zajętych w czasie wielkiej 
wojny pod fortyf kacja polowe. 

W sprawie polepszenia bytu oficerów stwier- 
Па minister, że polepszenie to, ze względu na 


FOTOGRAFJE BŁYSKAWICZNE 
Wojtek Wilga na policji 


Ка тута Kleparskim stoi Wojtek Wilga, oto- 


obecny stan finansowy państwa, zapewni nara- | czony siuchaczami i opowiada: 


zie ołicerom uzyskanie kredytów na koopera- 


{узуу mieszkaniowe, akcję dążącą do remontu | wszędzie sobaczą. Jesz 


2) m1 i podwyżką diet podróży, rozłożenie | uszanuje człeka choćby na ten przykład grzeszne- | oszustw 236, opilstwa 2035, *=amobójstw 12, hazar- 
spłat zaliczek i prawo nabycia mundurowych |go, ale nie daj Boże na policji. to chłop tyla zna- | lu kamcianego 8, 
soit żołnierskich z magazynów wojskowych ро | озу, co złamana podkowa. Tylko posluchajt 


cenach własnych. 
W sprawie umundurowania wojska ustalono, 


— СШора to nikaj nie uszanują, tylko mu 
пе przy spowiedzi to ksiądz 


a do- 
нду. Judzie. 


— Сарпай ci mnie poiicaj za to, żem jakiemuś 
Wiedzie , 


że ponieważ lioja historyczna musi być skoor- ciarachowi wjechał dysziem w plecy. 
óynowava z nowoczesnemi potrzebami wojska | mnie do dyrckcyje, a potem pod teligrat i tam ci' 
i musi uwzględniać nietylko skromne środki piszą pretokuł. Pytają mnie, сот za jeden. Со! 
budżetowe, ale i ewolucję stroju cywilno 5рог- | mam Бус za jeden? Jestem — wiadomo — Wojtek 
towego, przyszły paradny strój wojskowy musi | Wilga, wiadomo z Woli Zatraconej. Oni się о to’ 
być w dalszym ciągu przedmiotem badań spe- pytają, co u nas wiadome każdemu pędrakowi. 
cjalnie obranej komisji. Przyjęto zasadę, że już Widzita, jaka to policja. A potem to ci mnie kon- 


obecnie, nie czekając na ostateczne ustalenie wisarz, czy jenszy jakiś pan pyta o stan mająt- 


munduru odświętnego, 


oszczędności finansowej wykazywał maksimum 
galowości. 
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obowiązujące przepisy а. уу 
o strojn paradnym muszą być uporządkowane | ją: 
w tym duchu, by mundur przy największej ża 


у. Оһо — myslę sobie — jakasi podrywisa. 
ci је stan na ten przykład duchowny, ale o 
nym stanie majątkowym nie nie wiem. Pedam: 
jestem żeniaty і mam pięcioro dziecek. Konwisarz 
śmicje się jak źrebie i pokazuje złote zęby. Widno 
jakieś dukatowe zloto. | 

— Chodzi o grunt, chałupę, jemwentarz — peda 
konwisarz. / 
— Gront? — pedam. — Co taki gront. Dziesięć |5 


А Jak z Warszawy donoszą, przybył minister morgów i tyla. Trzy krowy, z tego dwie cielne. 
spraw wewnętrznych Huebner 25 bm., w ciągu Dwie śkapy są — jeden ogierek młody i kobyla 


swojej podróży inspekcyjnej do Sarn. Tu ро- żrebna. Świnia jest niby także. Ale świnia to już 
witał ministra wojewoda Downarowicz i staro- zonina, tak sumo gęsi i kury. Talk ci mnie brali 


sta sarneński. Przed bramą triumfalną przed- ną spytki, a potem pedaj ją: „аа do domu, spra- 
stawiciele ludności wręczyli panu ministrowi wą pójdzie do sądu“. 

chleb i sól. Minister zwiedził biura starostwa, | — Ano, niech idzie. Co mi zrobią? Pehnąłem 
wydziału powiatowego, strażnicę policji, budu- 'qyszlem ciaracha w plecy, a oni robią z tego ży- 


jące się domy urzędnicze, poczem w starostwie 
udzielał amdenjcyj. O godz. 12 p. minister spe- 
cjalnym pociągiem wy jechał do Oskort, skąd 
końmi udał się na odcinek graniczny Żelechów 
i Bieluń. W czasie przejazdu ministra ludność 
miejscowa witała 50 ttumnie, wyrażając та- 
dość z | mz zajęcia się łosem ludności wscho 
nich województw i wznosząc -okrzyki na cześć 
Rzeczypospolitej. W Bieluniu p. minister zwie- 
dził strażnicę inspekcyjną policji mosty 
granicznej. Wieczorem powrócił do Sam, skąd 
m się w dalszą drogę do Łunińca. 


2 Rezyśnitcji dyrektora Głównego 
Urzędu żywnościowego 


Warszawa, 27 września (PAT). Rada nad 
zorcza Głównego Urzedu Żywnościowego po 
wysłuchaniu sprawozdania komisji, delegowa- 
nej przez Radę stwierdziła w niektórych wy- 
padkach піеооїейпе zawieranie umów i wobec 
` tego przyjęła rezygnację dotyczącego dyrekto- 
га. Radu postanowiła wyegzekwować ilości 
zboża, na które udzielono zaliczek względnie 
uruchomić posiadane gwarancje. Wobec gwa- 
rancyj bankowych likwidacja tych umów nie 
pociągnie za sobą strat dla skarbu państwa. 
Nastepnie z uwagi na podniesione w niektó- 
rych pismach krytyki delegowanej komisji ra- 
da nadzorcza postanowiła prosić pana ministra 
skarbu 0 wystąpienie z wnioskiem o powierze- 
nie ponownej rewizji działalności dyrekcji 
Głównego Uszędu Żywnościowego. Najwyższej 
Izbie kontroli państwa. 


Tujemnicze pożary © pow. słonimskim 


* Nowogrodek, 27 września (ГАТ). Pożar zni- 
szczył znaczną część miasteczka Dereczyn po- 
wiatu słonimskiego. Spłonęły 44 domy miesz- 
kalne i 17 zabudowań gospodarczych. Straty 
materialne ogromne. 

Nowogrodex, 27 września (PAT). Z nicwia- 
qcmej przyczyny zapalit się las w gminie Zdzię- 
cioł, powiatu н la. Spłonęło przeszło 
120 dziesięcin lasu. Policja przeprowadza do- 
-clrodzenia. Dalszemu rozszerzeniu się pożaru 
iprzeszkodzono. 
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рор bolszewicki w Eułgtnji 
grozi jej uptdkiem 


F Wiedeń, 27 września (РАТ). „N. Freie Pres- 
se“ podaje treść memorjału, wystosowanczo 
do komitetu wykonawczego 11-tej międzyna- 
*rodówki przez delegata żółw partji %0- 
tcjalno-demokratyeznej, Janko Sakanowa. Me- 
| morjał zwraciu uwagę па nieznośne położenie 
Шибе bulg mrskiej w Dobrudży, Tracji i Ma- 
cedonji i w okolicy Carybrodu i zaznacza, ®® 7 
‚ Moskwy starnją się bolszewicy w vkorzystać to 
ъа ено i przeprowadzić zbolszewizowa- 
nie Balkanu. Bolszewicy bułgarscy — powia- 
da memorju — idą ręka w rękę ze strounikami 
Stamolijskiego i przemycają broń do Bułga- 
rji, dążąc do jej zbolszewizowania, co byłoby 
, końcem tego państwa. Šakanow apeluje do sv- 
'cjalnych demokratów. i do ludzkości wogóle, 
іру starano się położyć kres uciskowi Bulga- 
rów, 
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K Wiedeń centralą propagandy 
bolszewickiej 


k Z Wiednia donoszą, że między rządami: ru- 


. 


muńskim, p polskim, czeskim, jugosiowiańskim i wodociagowy i od lokali), Odhośny mnożnik po- 


dowski rajwach. Jak u nas w Woli Zatraconej 
przejechał wójt kowala, to postawił fluchę go- 


та i było po zgodzie. A w mieście to ci zaraz 
h. j—e. 


do sądu. Taki to. pański naród. 
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М К, М t f 
0d Administracji „M. Reformy 
Celem uregulowania nakladu, prosimy o mo- 
żliwie najwcześniejsze odnawiente prenumera- 
ity. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za- 


mieszczone Są W magio щш dziennika. 
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Kraków, 27 września. 


DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORMY“ 
zawierą 6 stronie druku. 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzicię 28 lm. o 
goła. 12 w kosciele ОО. Franciszkanów art. ор. 
p. Karolina Szafrańcówna (sopran) prof.. шж 
sław Kozłowski (skrzypce) w ykonają uttyory reli- 
gime. Przy organie p. Michał Wożny. Podczas 
mszy áw. оне Żatobnego Kazyża zbioruć bę- 
dzie datki na pomnik dla młodzieży krakowskiej, 
porteglej w obronie granie Polski. 

W KOŚCIELE ŚW. PiOTRA w niedzielę 28 bm. 
podczas mszy św. o godz. 12 pełna orkiestra 6 p. 
а. p. pod batutą p. kapesm. prof. Wł. Słobodziana 
wykona szereg uiworów religijnych. Dochód ze 
zbiówki ną odbudowę tego prastarega: przepiekne- 
go, kościoła. Kierownictwo artyst. muzyki kościel- 
nej u św. Piotra objęła jak dotąd prof. Ludwika 
Grodzieka. 

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. — 
Posiedzenie wydziału filozóficznego odbędzie się 
w poniedziałek 29 bm. o godz. 6. Porządek dzien- 
ny: Dr Н. QOesterrcicher: „Imiesłowy bierne w ję- 
zyku polskim", 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE W SALACH ST. 
TEATRU z Okazji walnego zgromadzenia zjazdu 
Towanzyciwa Szkoły Ludowej urządza prezydjum 
m. Krakowa zebranie towarzyskie w salach Sta- 
тео Teatru w sobotę 27 bm. o godz. 9 wieczór. 
Przygrywać będzie muzyka policji państwowej A 

GDSŁONIĘCIE POMNIKA POWSTAŃCA ZR. 
1863. Prezydjum m. Krakowa wysłało telegram 
gratnlacyjmy na ręce prez. miasta W tociawika Z 
okazji uroczystości odsłonięcia pomnika Beechie- 
go. Włocha, który brał udział w powstaniu w 
roku 1863. 

CZYNSZE ZA PAŻDZIERNIK. W myśl ustawy 
o ochronie lokatorów, czynsze najmu z 1 pażdzier- 
nika wzrastają о 4% w stosunku do komornego 
w czerwcu 1924. Zatrzymując nadał dotychczaso- 
wy ryczałt administracyjny w niezmiemionej Wwy- 


sokości, a przy uwzględnieniu niezmienionych rów 
następujące 


nież podatków gminnych, ustalono 
mnożniki czynszowe: 

-Grupa A.: Mieszkania jednoizhowe i pokój z 
kuchnią. mnożnik 0.2284. Grupa B.: а) mieszkania 
z 2 do З pokoi, tanożnik 0.2809: b) lokale handlo- 
we, przedsiębiorstwa wykaaujące świadectwa prze- 
myslowe IV kategorji, pracownie rzemieślnicze, 
wykazujące świadectwa przem. УП kateg., mnoż- 
mik 0.3573. Grupa D.: a) mieszkania od 7 pokoi 
w zwyż, mnożnik 0.8859; b) sklepy oraz pomie- 
szczemia handlowe i przemysłowe o przedwojen- 
nem komomem do 1500 koron rocznie, pensjona- 
ty (pokaje umeblowame). pracownie nie połączone 
z mieszkaniem, mnożnik 0.4008. Grupa E.: Sklepy 
i inna pomieszczenia handlowe o przedwojennem 
komomem pouad 1500 koron rocznie, mnożnik 
0.4623, Grupa F.: Budynki fabryczne i pomieszcze- 
nia wraz z urządzeniem pędni, mnożnik 0.7248. 

Powytższe nwożniki obejmują Czynsz, oraz 
zwrot wszystkich w ustawie przewidzianych wy- 
datków administracji, tudzież podatki gminne, (tj. 
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mmożony przez kwotę czynszową, płuconą w czer- 
weu 1914 r., daje w iloczymie należny czynsz za 
pażdziernik wraz z wszystkiemi dodatkami w zło- 
tych polskich. 

KONFERENCJA W SPRAWIE STOSUNKÓW 
ROBOTNICZYCH W SALINAGCH. Dziś w poh- 
dnie rozpoczęła się w Domu górników konferencja 
w sprawie stosunków robotniczych: w salinach. W] 
konferencji biorą udział dolegaei min. pracy p. 
Kilet. gł insp. pracy. z mię. przemyslu i handlu 
r. Bukowski. oraz delegat z min. skarbu, oprócz 
tego przedstawiciele wladz lokalnych. 

ZE STATYSTYKI PRZESTĘPCZOŚCI. W wy- 
kazic. policyjnym przestępczości za miesiąc sicr- 
pień czytamy: z przestępstw politycznych zaszedł 
1 wypadek, buntu i oporu władzy bylo 8, innych 
przestępstw przeciw władzy 40, szpiegosuwa 4, de- 
zercji 53, zakłócenia. spokoju publicznego 5-, ukry- 
wanie przestępców 10, przemyźnietwa б, włóczę- 
gostwa i żebraniny 524, spekulacji walutą 3, fal- 
szerstwa papierów 1, fałszerstwa artykulów spo- 
żywizych 5, rabumku i rozboju 5, morderstw 14, 
qzieciobójstw 6, innego rodzaju pozbawienia życia 
5, podpalenia zbrolmiczcgo 11, innych przestępstw 
prźeciny moralności 179, uszkodzeń cielesnych 415, 
„spętłzenia płodu 12, kradzieży kolejowych z wta- 
maniem 13, innych kradzieży z włamaniem 1179, 


nadto kilkanaście wypadków 
przywłaszczeń, sprzeniewierzoń itd. 

WYNIKI OBŁAW POLICYJNYCH. Pizeprowa- 
idzone oblawy na teromie tut. okr. policyjnego w 
miesiącu sierpniu br. dały wyniki nastepujace: 
| Aresztowano ogółem 80 osób, z tego 15 za zbro- 
ЫА kradzieży, 4 dezerterów, 2 za zbrodnię oszu- 
śdwa, T podejrzanych ° zbrodnię morderstwa ra- 
bankowego i 2 za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciala. Doniesiono ogółem 826 osób. z tego 16 za 
przekroczenie kradzieży różnego rodzaju, W za 
uprawianie prostytucji, 58 za opilstwo i awantury 
nocne, 23 za włóczęgostivo, 3 za złośliwe uszko- 
dzenie cudzej własności, 6 za nieprawne posiadanie 
broni, 14 za przekroczenie przepisów о zarazach 
bydlęcych, 6 za sprzedaż alkoholu w czasie zaka- 
пашут, 30 za przekroczenie ustawy przemysłowej, 
14 za przekroczenie przepisów sanitamych. 18 za 
przekroczenia sylowe, а 83 za różne przekrocze- 
uia administracyjne. Doprowadzono ogółem 76, 
celem sprawdzenia tożsamości osoby. Z których 
28 doniesiono kompetentnym отуше za różne- 
go rodzaju przekroczenia i występki. Nadto za- 
kwestjonowamo znaczną jlość broni oraz szereg 
innych rzeczy. 

PORWANA PRZEZ BANDĘ CYGANOW. W 
tych dniach рой) jant doprowadził do komisar Хич 
wułęsającą się w ulicy 18- Тобі. dziewczynkę, lut 
około 12 liczącą O silnej budowie ciała, z obwcięte- 
mi włosami i bosą- 

Dziewczynka ta podała następnie, że nazywa 
się Krystyna Skarbek, liczy lat 12 i pochodzi z 
Warszawy i tam do roku 1024 mieszkała przy To- 
dzicach рт ul. Swiętokrzyəkiej 12, gdzie ojciec 
jej posiałał willę i jest pr ofesorem gimuazjełnym. 

W lecie 1024 Баат porwana przez bandę wę- |: 
gianskich cyganów z ogrodu ojca, którzy związał | 
jej тосо sznwrami, zawiązali oczy, zatkali ustai 
chusteczka i w ten sposób wrzucili na wóz, który | 
czekał na jednej z bocznych ulic Warszawy. Gdy 
cyganie opuścili już teren Warszawy, zdjęli jej z 
боз zasłonę, wyjęli knebel, równocześnie wezwali 
ją, aby była ciaho, w przeciwny m razie ją zabiją. 

W tem sposób jeździła z ową bandą ро różnych 
miastach Рокі. z których ż%pa miętała airi 
Złoczów, Denysów, Brzeżany i Lwów. Kiedy ze- 
alogo tygodnia przybyła wraz z bandą do Prze- 
mala, wciekła od nich, Z pomiędzy bandy eyga- 
nów wymienia jomega, a mianowicie J. Zbyl 1й- 
«kiego, który miał ją porwać. 

W toku badania ckazało się, że owa dziewczym- 


| ka była już ub. tygodnia w jednym z tut. komi- 


sarjatów 1 opowiadała. że zbiegła z zakladu za 
Lwowa, a w Krekowie zna ciotkę. z domu której 
wydaliła się niezpostrzeżanie. | 
Niewatpliwie dalsze dochodzenia wykażą, czy 
ma się tu do czynienia z z czy też z 
włótzęgą. i 


2, krzju 

POWROT MIN. KIEDRONIA DO WARSZAWY 
7, Wamzawy telofonuj ją nam: Minister przemysłu i 
handlu Kiednoń. powrócił z objazdu kresów wsch. 
i objal wrzęxdowanie. 

PUDROŻE MIN. SIKORSKIEGO. W sobotę min. 
spraw wojsk. gen. Sikorski wyjeżdża do Malopol- 
kiki wschoniej. gdzie z kolei gościć będzie we 
Lwowie, Stanisław: owie i kilku innych garnizomach 
wyjazd ten poza wzięciem ndziału w uroczysto- 
ści odblonięcia. pomnika poległych w obronie Lwo- 
wa Oraz wręczeniem w zastępstwie prezydenta 
Rzpltej sztandaru 48 pp. i 6 pł ułanów, ma na celu 

zadania Ściśle wojskowa, jak atwiendzenie wamm- 
ków zukwaterowamia oraz wyszkołemia garnizo- 
nów na terenie województyy w Małopolsce wsehod- 
niej. 

W pierwszych dniach października wyjechać ma 
gen. Sikorski, jak z Warszawy donoszą, do Fran- 
сў і Anglji, w sprawach zaop patrzenia armji. 

NA PROTEST WYSTOSOWANY DO ZWIĄZ- 
KÓW ZAWOBOWYCH W ANGLJI w sprawie wy- 
powiedzenia się Mac Donalda na zgromadzeniu Li- 
gi Narodów w sprawie (+. Śląska, nadszedł do 
„Centr. polek, Związku zawodowego « w Katowi- 
сае od generalnej komisji amgielskiej Trade- 
Cuion, tdegram następującej treści: „Telegram | o 
otrzymaliśmy i zakomunikowaliśmy go prasie ań- 
gielsiciej; ubolewamy, jeśli oświadezenie przadsta- 
wiciela W. Brytamji wywoiało zamiepokojenie w 
Polsce", 

KATASTROFALNY WYBUCH KOTŁA NA 
DWORCU KOLEJOWYM. Z Warszawy donoszą 
26 bm.: Dzisiaj o godz. 715 rano w kotłowni do 
centrain ego ogrzewania ma dworeu główny m na- 
stąpił w ybnch większego kotla. Г: dacz, naewiskiem 
Król, został zabity na miejscu. Pięć osób odniosło 
ciężeze lub lżejsze ramy, zalane przez odłamy gru- 
zu, wyrzuconogo siłą wybuchu. Wybuch zwalił do 
fundamentu gruby mur i wysadził poprostu w po- 
wietnze cay murowany budynek kouowni. Cegły 
zasypały część peronm i cztery tory na dworcu 
głównym. Część wiązamia dachu kotłowni upadła 

na dach tnzechpiętrowego domu Nr 64 przy ul. 
Chmielnej. Część tej ulicy na długości trzech do- 
mów została zasypana grami, belkami, deskami 
i kawałkami blachy z dachu. 

Przyczyna wybuchu та razie nieznana, ale ist- 
nieje podejrzenie, że wybuch mógł nastąpić мъки» 
tek podłożenia materjału wybuchowego do węgla. 
Przed wybuchem mimowicie o godz. 6 poprzodni 
palacz twierdził, że eiśnicenie; w Кое wynosiło zát- 
ledwie około 2 cm. 

Z Warszawy telefonują nam. iż 11-letnia dziew- 
бушка Zmuchowska, który w czasie wybuchu w 
kotłowni na dworcu głównym przechodziła koło 
miejsca katastrofy, idąc Go szkoly, zmarła dzisiaj 
w szpitalu. Komisje, które badają przyczyny wy- 


а. 


Zbrodnia © ШЇ przed Nala. Trybunie 


GQdrzacenie zażalenia newzżmości 


(s) Kmwią ociękająca, grozą i potwornością swą! 
m zerażająca, zbrodnia . Bordertwi dokonana dnia| 

5 lipea 1923 na osobach śp. Jana i Albina Zgodo- 
mirskich w młynie w Alwernji doczekała się swe- 
go ostatęcznego epilogu. 

Jak wiadomo, w krwietniu br. przez 6 dni to- 

czyja sią w krakowekim sądzie karnym przed try- 
bunalem przysięglych sensacyjna rozprawa prze- 
ciw Józefowi Fiekowi i Stefanji Zgodomirskiej o 
zamordowanie  wzęlędnie wspólwinę w morder- 
niwie, dokonanem na osobach śp. Jana i Albina 
Zgotomieskich. 

Po 6-dmiowej, wstrząsającej wprost  nerwami 
rozprawie, zapadł w niedzielę palmową werdykt 
przysięglych, na podstawie którego osk. Ficek u- 
wolnieny został od zbrodni morderstwa, a tylko 
winnym przekroczenia obrony koniecznej z $ 3885 
u. К. i skazany na 1 rok aresztu, zaś Stefanja Zgo- 
domirska uwoinioną została od wszelkiej winy i 
kary. 

Wyrok ten, który zaskoczył calą opinję publicz- 
па poprzedzony został niezwykłą w kronikach są- 
dowych trzykrotną zmianą t. zw. moniturą werdy- 
ktu sędziów przysięgłych. 

Piorwkzy werdykt bowiem sędziów przysiągłych 
uwolnił osk. Ficka, drugi werdykt skazywał go 
ma śmierć, trzeci ostatecznie go uwolnił od zbrod- 
пі monderstwa, a uanał winnym jetlynie występku 
z $ 385 u. К. Wina osk. Zgodomirskiej przez 
wszystkie trzy głosowamia została jadnomyślnie 
ZapuzoczoNa. 

Przeciwko temm 
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buchu, dotychczas stanowczo jeszcze nie orzekły, 
co było powodem eksplozji. Jedni twierdzą, że 
powodem wybuchu byla prężność рагу, йла, że 
wybuch nastąpił w paiamui pod kotłem. W pew- 
nych kolach mówią również, że wybuch był dzie- 
łem komunistów. 

WIELKIE OSZUSTWO CŁOWE. Jak donosi 
„Wiek Nowy“, lwowskie wadze skarbowe wpadły 
na trop wyrafmowanego oszustwa cłowego i prze: 
mycamia z zagramicy towarów, podlegający ch bar- 
dzo wysokiej opłace celnej. 

Mianowicie dnia 19 bm. z wagonu zbiorowego 
Nr. 108-132 wyładowano do magazynu ełowego na 
rok ы dworcu kolejowym 31 bali papieru te- 
kturowego. Bale te wysłane były z Wiodnia przez 
centralo przedsiębiorstwa iansportowago „Wawel 
w Wiedniu do Lwowa pod adresem „Wawelu“, 

Po nadejściu tej przesyżki do Lwowa dyrekcji 
ceł otrzymała wiadomość, że wewnątrz zmagazy- 
nowanych bali znajduje się towar zagraniczny, u- 
kryty przed opłatą ałową. То też w obecności pre- 
мока dyrekcji ceł, przystąpiono do otwarcia bali. 
Zebrana komisja stwierdziła, że każdy bal tektu- 
ry jest wewrątrz wydrążony, a w pustych miej- 
зең znajdują się hafty, koronki i jedwabne wy- 
oby trykotowo. 

WANDA SIEMASZKOWA W DRODZE DO 
AMERYKI Meeting, w którym uczestniczyło 30; 
tysięcy Polaków z miast a Detroit (w stanie Mi- 
chigan) uchwadił utworzyć Teatr Narodowy w tem 
środowisku polsko-amorykańskiem, a do zorgani- 
zowania teatru powołać znakomitą artystkę dra- 
maty czną Wandę Siemaszkow а dyreoktorkę teatru 
miejskiego w Bydgoszezy. Г. Siemaszkowa przy” 
jęła zaproszenie i udala się natychmiast w podróż 
do Ameryki. Dnia 24 września odpłynie na stat- 
ku „Olympic“ z portu franeuskiego w Cherbour- 
gu. Pobyt jej w Ameryce potrwa conajmniej sześć 
„= 

(OWE WYSPY NA BAŁTYKU. Na morzu Bał- 
Кл п wjściu Wisły pod Schiewemhort utwwo- 
uzyły się dwie nowe wyspy. Na skutek ostatniegą 
Ww ozbramia wód wyspy te znacznie się powiększy- 
ły, tak, że jedna z nich mierzy 31 a druga 6 he- 
ktarów. Rybacy używają tych wysp do przecho- 
ууа lodzi itd. Celem wykonywania nadzoru 
i zapobieżenia zatargom postanowił senat gdański 
wyspy te wziąć w posiadanie i oddał je w zarząd 
państwowoj administracji rybolostwa, która wy- 
spy zasiała owsem nadbrzejnym oraz zawakiziła na 
mich wierzby. 

POLICJANT MORDERCĄ. W miasteczku Thu- 
tem, dnia 19 bm. ramo zmałeziono na rynku zwło- 
ki niejakiego Zabołotnego Tymka, handlarza świń 
z Tinstego. Morderstwo nie było popełnionem w 
celach rabumkowych, gdyż przy zwlokach znale- 
ziono kilkanaście dolarów. Emergiczne badania 
miejscowej policji państw. wyśledzily mordercę w 
osobie Howa Wine.,, policjanta miejskiego, który 


prawyłopodobmie chodził z` nieboszczykiem do 
wspólnej kochanki na zabawy. Нота 1 kochankę, |” 


w której to domu popełniono mord, odstawiono 
(do aresztów w Crortkowie. 


Ze świata 


ŚMIERĆ JUGOSŁOWIAŃSKIEGO PUBLICY- 
STY. Z Bdgralu donoszą ogieniorci Słobodana 
Rybnikara, dyrektora pisma „Politika“, jednego 
z największych dzienników - jugosłowiańskich. 
Dziennik ten Słobodan Rybnikar założył „wspólnie 
ze swoimi dwoma braćmi, którzy we wrześniu 1914 
obaj w jednym dniu padli na polu bitwy. 

PRZENIESIENIE ZWŁOK JAURESA DO ам 
TEONU, jak z Paryża donoszą, odbędzie się dnia 
25 listopada. 

PROWADZENIE WYSTAWY POLSKIEJ w| 
KONSTANTYNOPOLU. Wystawa polska w Kon- | 
stantynopolu cieszy się dalej wielkiem powodze- | 
niem, budząc zainteresowanie całego bliskiego 
wschodu. Na wystawę przybyła wycieczka kup- 
ców perskich oraz specjalna wycieczka z Afgani- 
stanu, co jest dowodem zainter tsowania się tych, W" 
krajów przemyslem polskim. Z innych wycieczek |== 
które w ostatnim czasie zwiedziły wystawę, n nale- 
ży wymiemić grupo rumuńską i komisję kolejową 
anatalijską. Frekrwenoja dzienna jest w dalszym 
ciągu znaczna i wynosi przeciętnie 5000 osób. 
a 
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Z АЛИП IM. SŁOWACKIEGO. Dziś wyjątkowo 
o godz. 7 pierwsze przedstawienie nieznanej dotąd 
sztuki Tadousza Ritwoa „Wrogowie bogaczy“, któ- 
rej wystawieniem krakowski teatr wyprzedza nietyl- 
ko scony polkio ale i wiodeński Burgteather, gdzie 
„Wirogów bogaczy” zapowiedzieno na sezon zimowy. 
W sztuce inscenizowanej przez p. А. Pickarskiego, 
nowej: wystawie p. F. Krasekiwekiego, wystąpi prawie, 
cały personal. W той Genowefy „Prezydentki Młynka 
Nr. 4* przedstawi się pozy skana z teatru wileńskie- 
go p St. Perzanowska. Niedzielne przedstawienie 
„Wirogów bogaczy“ wozpocznie się także wyjątkowo 
п godz. 7-0]. W niedzielę na popołudniowem przed- 
starwieniu danem będzie „Zaczarowane koło“, stalo 
wypełniające widownię. + 1° i 
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соох podów Czas fumgnjący prok. Wołoszczuk 
zażalenie nieważności, ktory następnie wniósł na 
piśmie; -opierzjąc je na tem, że trybunał nie dopt- 
бой. do przesłuchania jako świadka sędziego Nie , 
dźwieukiego. przelożenego sądu w Krzeszowicach, 
а następnie na tym fakcie, że na drugi dzień ра 
wyroku zgłosiło się do prokuratury 7 sędziów 
przysięgłych рр. Hajduk, Waldmane, Skarbinsk', 
Chmura, Piazza, Kostka i imż. Ożga і oświadczyli, 
że werdykt ten jest wynikiem pomyłki i піерого» 
zumienia i że nie odpowiadał ich woli i intencji. 
OQdnośny protokół przesłuchania doręczyła proku 
ratura do zażalenia niewaźnaści. 

'Wskutex odwolania prokorstnry krak zowskiej 
odbyła się duia 17 września rozprawa kasacyjna 
pired Sądem Najwyższym w Warszawie. Oskar- 
żonych bronił dr Аѕсһепргеппег z Krakowa. 

Zażałemie nieważności popierał prok. Krossow- 
ski, poczem obrońca dr Aschembrenner zbijał je 
punkt po punkcie, wykazując brak przedmiotowe- 
go i ustawowego nzasadnienia. 

Po wywodach prokuratora i obrońcy trybunał 
po naradzie ogłosił wyrok, odrzuca jący zażalemic 
nieważności, jako przedmiotowo i ustawowo nie 
uzasadnione i wyrok sądu okręgowego w Krako! 
wie w calości zatwierdził, 

Oskarżony Ficek w tych dniach wypuszczonym 
zostanie na wolność. 

Wyrok Sądu Najwyższego omawiany w swoim 
czasie szeroko w dziennikach, jest sensacyjnem 
zakończeniem tej krwawej tragedji. 


Z TEATRU „BAGATELA“. 
znakomicie grana. w .„Bagateli“ 


humoru i tak 
Bandery 


Pelna 

komedja 
„Dwaj mężowie pani Marty“ z pp. Leną Bruczową, 
Anielą. Kolman, Dobrzańskim. Kwiatkowskim w głów- 
ny ch rolach, ukaże się dzisiaj w Боро o godz. 8 
wieczorem i w niedzicię 28 bm o godz. 8 wieczorem, 


oraz w poniedziałek 29 bm. Poniedziałkowe przedsta- 
wieniec przeznaczone jest w całości dla organizacji 
urzędniozej „Zespołu“ pp cenach zniżonych. 

Pod kierankiem reżyserskim p. Henryka Barwiń* 
skiego, znakomitego artysty i reżysera w dawnych 
teatrach lwowskich, dobiegają końca próby z pełnej 
wdzięku sztuki Garaia „Ostatnia miłostka Jołanty*. 
W tytułowej roli zaprezentuje się po raz pierwszy 
kraawiskiej publiczności znana chlubnie artystka р, 
Lecnja Barwińska. W głównych zaś rolach męskich 
Kraków będzie miał sposobność ujrzeć po raz pierw: 
szy Henryka Barwińskiego i Szyndlera. 

Dzisiaj o godz. 4 po pot. i jutro w niedzielę o godz, 
4 po pał. poma humoru komedja francuska „Kwiat 
pomiarańczowy* z pp. Janmą Wernicz i Tad. Wcso- 
łuwskim w głównych rolach. 

OPERETKA „NOWOŚCI“. Dziś w sobotę i jutro w 
niedzielę wieczór ..żólty kaftan“ Lehara, W niedzielą 
po południu „Dzidzi*. 


— —-.--— 


PRZEDOSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „NIE- 
BIESKIEGO PTAKA“ odbędzie się dziś w sobotę, 
27 km. o godz. 10% wieczór, ostatnie zaś przed- 
stawianie odbędzie się w niedzielę, 28 bm. о godz. 
10% wieczór. Bilety na powyższe przedstawienia 
są do nabycia w kasie teatru. 

MAURYCY ROSENTHAL, najzuakomitszy mia 
uista doby współczesnej wystąpi w Krakowie tyl- 
ko jaden raz. a to 1 października br. w Si. Teatrze 

LYDJA LIPKOWSKA, sławna śpiewaczka, pri- 

madonna Metropolitan opery w Nowym Jorku, 
wystąpi w Krakowie w sobotę 4 października w 
St. Teatrze: „a R 
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czorom: „Wrogowie bogaczy”. 
Poniodziałok, 29 bm.: „Wrogowie bogaczy”. >i 
Wtorek, 30 bm.: „Wrogowie bogaczy”. #448 
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TEATR „BAGATELA“ 


Sobota, 27 hm. po poł: „Kwiat pomarańczowy; 
wieczorem: „Dwaj mężowie pani Marty". 

Niedzieł, 28 bm. po poi.: „Kw iat pomarańczowy "$ 
wieczorom: „Dwaj mężowie pani Marty". 

Poniedziałek. 29 bm.: „Dwaj mężowie pani Marty": 


TEATR OPERETKA „NOWOŚĆIL%, 
Suhota, 27 bm.:. „żólty kaftan“. 
Niedziela 28 bm. po рої: „Dzidzi*; 
„Żółty kaftan”, 
Poniodziałek, 
Wtorek, 
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29 km: „Żółty Каап“. № ЕЧ ыр 
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REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 1 


WANDA: „Мойсїка“, dramat erotyczny w 8 akt 

UCIECHA: „Tajemnice Paryża“, dramat w 12 akt., 
2 przedostatnie serje. 

REDUTA: „Od mężczyzny do mężczyzny”, dramat 

6 akt., oraz 3 akty filmu sportowego. 

SZTUKA: „Tragedja lorda apasza i jego kochamki" 
dramat efotyczny w 7 aktach. j T 


EAA DLD D Р CO AOLE MA M дё ED АЛ. ДЪ ER ADLER. 


MAURYCY ROSENTHAL 


wszechświatowej siawy pianista 


| wystąpi tylko jeden raz, a to 1 października b. r 
w Starym Teatrze, 1209 


АТАА А ЕД Е ААА АА 


Ze Sportu 


WAWEL—WISLŁA. Będzie to jodno z bardzo 
ciekawych spotkań, gdyż Wawel jest najgroź- 
niejszym przeciwnikiem obu czołowych drużyn 
Wisły i Cracovii, co juź w zeszłonocznem mi- 
ję, тоз dobitnie udowodnił. Również i w tym 
roku okazał się drużyną twardą i znakomicie pre- 
dystynowaną do spotkań mistrzowskich. Wisla 
będzie miała bardzo ciężkie zadamie, a chcąc u- 
trzymać się na przodującem stanowisku, musi Z 
tych zawodów wyjść zwycięsko. 

TURNIEJ TENNISOWY. A. 7. 5. w Krakowie 
ШАШУ na własnych boiskach w parku Krakow- 
екі w dniach 27 i 28 bm. turniej o uma? 
sekcji tenisowej A. Z. S., Gracze. веке}! beali. 07 
staimio udział w szeregu turmiejów międzynar. 


4 


poprawili zmacznie swoją forme i poziom рту, ©9 
ү należy oczekiwać wiele zajmujących gier. Ж 
јас 


Prócz tego unządza Sekcja w powyższych dm 
turniej o mistnzostwo szkół średnich okręgu krak- 
Foczątelk gior w sobotę o 8 rano. JANE, 


4 


ebractoo w ШЇ? 


' Stara pioka żebradka powiada: „Dawniej król 
Solski mie siadł do obiada — dopóki sobie mie za- 
Prosit dziada“ i było tak po części. Wieki šreælnio- 
Wieczą, pełne ascetyzmu — i na odwrót zbrodni — 
гани у że przypowieści biblijne o Jobic, Laza- 
"Фа, Samarytaninie i synu marnotrawnym pobu- 

ły wprost milosievdzie do kultu ubóstwa. Kirg- 
ży ly legendy o wędrówkach święiych Pańskich, 
Dawet znacznie później, bo w r. 1507 -opisuje 
lelski, jak trzynastu frantów, udając Chrystusa 

% apostołami, grasowało w okolicy, pokradło ofia- 
КУ w Częstochowie, aż im na Śląsku „kijami do- 
Diano“ za spalonie chałupy. Wszakże żywoty 
Świętych, królowych, biskupów, kapłanów roją 
Бе ol uczynków miiosiordzia i honorowania że- 

taków. To też było sporo filutów, co z ubóstwa 

© ciągnęfo zyski, pielgrzymująe od dworu йо, 


о», opowiadając o cudach, zjawiskach, prze- 
Powiodniach, a równocześmie uprawiając nieraz 
Szpiegostwo, rajfurstwo, urządzając orgje pijac- 
10, fabryki kalek i t p. Te przestępstwa wywo- 
-owaly surowe kary, z których najłagodniejszą 
h dyło wypędzmie z miasta. O ile bowiem wielkie 
było miłosierdzie, to i arsenał kar w średniowie- 
o Ou by] zasobny (wydupienie oczu, obcięcie nosa, 
Wzy, rąk, zagłodzemie, wbicie na kół i te d.) 
W kościele Św. Katarzyny jest starożytny obraz 
0 kilku skszydłuch, na którym jest przedstawiony 
Św. Jan Jałmmżnik w otoczeniu żebraków. Zaby- 
tek ten, o wfsokiej antystycznej wartości, pocho- 
Uzi z daru Mikolaja z Brzezia Lanckorońskiego 
herbu Zadora i miał rzekomo pochodzić z Kon- 
Stantynopola, lecz już Łuszezkiowicz dowodzi, iż 
1050 dziełem cechowego malarstwa, a nawot takie 
kkcesorja, jalk statek na jednem ze skrzydeł, wy- 
Kuznje, że artysa brał wzór z Wisły, a nigdy 
Breckiego okrętu mio wklział, Obraz ten gloryfi- 
kuje biskupa, który w środy i piątki udzielał Mie- 
tym posłuchania przed keściołau w Adaksandrji. 
бету tam żobrałka 2 ciekawą protezą, biedne- 
80 skrzypka, Яерса, а nawot muzyka, czy poetę 
(widocznie brać artystyczna często klepala. biedę, 
Skoro znacznie później (1574 r.) Janowi Hunacu- 
Nowi, choremu, daje miasto 30 groszy zapomogi), 
A nu bocznych skrzydłach typy innych, popadłych 
W biedę. ; 
_ Na ogół jednak urzędowej opieki nad ubogimi 
= początku nie było wcale. Sprawy ubóstwa przez 
lu wieki środnie spoczywają w rękach kościoła. 
оцу, którzy nie doznają wsparcia w samych 
 Bwiązkach spolecznych (poddani od dziedzica, rę- 
Odzielnicy od cechów), owzymują je przed bramą 
(ościelną lub u funty klasztornej, w szpitalikach 
ty miłosierdzia mieszkańców. Świadczenia te je- 
"Mak są nierównowmierne: raz suto, dugi raz ża- 
üne, Najzyskowniejsze były pogrzeby, na których 
= Woli zuwriego lub z pobożności, dawano jałmu- 
Ślę, świoce, suknie żałobne, sprawiano stypę, a na- 
"GL gromadno kaide w łaźniach. Przy urouzy- 
Slych aktach, jak: koronacje, роу, obluczyny 
+ Чу ийагау it qe, тоййыїбайо па pamiątkę 
= jądze. "Го taż żebrzących siadentów i wlórzą- 
ów było”talć wiele, że im nieraz batami musiano 
bonić wstępu do uiasta. 
Pierwszy zakaz  żebramia spotykamy w sasic- 
Sij Austrji w rowporządzeniu Fordynanda 1-go 
r. 1552. W Krakowie od XVI wieku ustano- 


Ё urzędnika, czuwającego nad porządkiem со 
0 Zobraminy (jraciectus paupe), a gdy z po- 


4 
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Мод klęsk elemomaumyel, wojny i zarazy nammo- 
у sę w mieście żobraków, mianowano „wójiów 
Виола dp pomocy. Odtąd ubodzy, nieasdolni do 
Pary, otrzymywali blachy z horbem miasta, jako 
"Brzwniemi 


И 
+ 


1 


b do pobiorania jałmużny i żcbraniny, 


rowych zaś wyjpędzano z miasta lub zmuszano 
"Ө wywozu nawozu i błota. Wówazas  bowiom 
Masto miało bardzo malo bruków, ulice pełne by- 
J błota, które zasypywano shang, nieczystości 
wan o ma ulice, a po domach powszechnie trzy- 
dno byo. 
"w r. 1650 Rada zabrała się onergicznie do tę- 
Mia żebraków: chorych polecono umieścić w 
іка) ów. Sebastjana i Rocha, dając im utazy- 
Кел z dochodów szpitala i }аттийп, 0 czem 
О luy zapiski miejskie. Jednakże już w dwa 
Та pózniej oyloszono ponownie, 2e wszyscy luźni 
" Во bez zajęcia mają wyjść z miasta do zacho- 
Słońca, w przeciwnym zaś razie będą karami 


ARIE KOLO 
tyli SEIM NIEWIEŚCI 


komedja Arystofanesa 


= 


tłóm. Edmund Żegota Cięglewicz. 


Podzjemy wyjątek т komedji Arystofanesa: 
со евзалошѕа с“, Babie Kolo, ezyli Sejm 
о "iożej, w ńomaczonia prof. Edmunda Z. Cię 
„wieza. Komodje ta, po raz pierwszy na język 
i domaczona, pojawi się niezadługo w dru: 
a madio belgie grana w tym sozonie w tease 
"AR „Ва ийа". ` 
b, lany twyjątck zawiera it. zw. „азот“, t j 
Mea Niej poetyomy, Kiory w komeśji greckiej, 
П Taj, stanowi punkt kutminacyjny, gako mo- 
бы мата się idei zssedniazoj, nowej (pscu- 
ko роза) 12, ideą dawnego porzadku, ustroju 
p одун. 5 

Шм кз, rozwija pwed widzami pogląd konw- 
Улу, nawiascza туа, wak. dokładnie lat 
2200) w glównej treści określony, że dzi- 
‹ twórcy komunizmu nie mogliby ani słowa 
ЫЎ Ty ani showa dodać. Program, jak to w ko- 
Е im 1 Arysiefaneza, odrazu, cudem jego famta- 
| 4 o zywianiony, załamuje się wskutek bunin 


i 


dych puzeciw wolnej, a zarazem pnrzymiu- 
Milosci. . 


———>— > 


ДА Praksagora: 
Ze naula, który Szerzę, 

„St szlachetna, z duszy wierzę: 

wi widzowie jednak pragną 
"902 — postępu, czy się nagną 

Idei nowej wiary, 


Б theg tkwić w tradycji starej, — 
28) się jednak rzeczy boję... 


NN A ————- 


na gardle. Skutek był chwilowy, mimo, iż dawne |która w, średniowieczu była 


NOWA REFORMA 


oznaką grzeczności. 


prawo tz r. 1836 głosiło, że ktoby, hędąc wypę- | Zarazy wpłynęły na upadek łaźni. 


dzomy z miasta, powrócił i był pochwycony w 
mieście, ma zapłacić w ośmiu dniach rajcom dzie- 
więć grzytwien, inaczej ma mu hyć palec ucięty, 
a to tyle razy, ilekroćby go w mieście w okresie 
banicji przychwycono. І 

Wypędzemie talkie było ważne na rok i joden 
dzień i obejmowało także Kazmnierz, Kleparz 


i Okole, lecz widocznie było mało przestrzegano,|stwo. W roku 1816 powstało z drobnych fundu- | Rzym i Kraków. Mówi Zbawiciel, iż „zawsze będą 


skoro ciągle się powtarzają zakazy. 

Żacy, t. j. biedni studenci, mieszkający po szko- 
łach paratjalnych, żyli z jałmużny. Chodzili oni 
od Фла do domu z garnuszkami, 
śniadania i wieczenze w klasztorach lub domach 
prywańmych. Każda szkoła parafjalna 
uprawiać tylko wśród swoich parafjan, a pnzekra- 
czanie granic wywoływajo nieporozumienia, a na- 
wot zacięte walki, chociaż żakom, 
noża do temperowawia piór, zabronione było no- 
szenie broni. W r. 1550 szkoła parafjalna św. An. 
ny, czy Wszystkich Świętych, naruszyła teryto- 
иш drugiej, co wywolało rozruch w Rynku, tem 
handziej, że do walczących przyłączyły się szkoły 
N. P. Marji i św. Szezepama. Oburzylo to mie- 


Obraz św. Jana Jałinużnika w kościele św. Katarzyny, 


Кв. Piotr Skarga, Jezuita, eheąc wyrwać bieda. 
ków z rąk lichwiarzy, założył Bank Pobożny i Ar- 


cybractwo Miłosierdzia, przyczem skupił do wspól- | 


mej pracy mieszczan i szłachtę, со przy óWOZE- | 
snych jprzesąydach, dzielących te dwa stany, było 
mzeczą tnudną i mimo, że służyło ku ulżeniu nę- 
Gzy, narażało biorących udział w pracy na szyder- 


szów po dawnych małych szpitalikach „Towarzy- 
stwo Dobroczynności”. 


уйгө Kasy im. Miamowiskiego 

Jest to wlaściwie przedmowa do trzytomo- 
wego dzieła С. Korbuta „Literatura Polska od 
początków jej powstania styczniowego”. któ- 
rej tom pierwszy wyszedl jeszcze w (azasie 
wojny w Warszawie w jesieni 1917 r. tom zaś 
trzeci w roku 1921. W przedmowie wyjaśnia 
amtor, że dzieto jego nie miało być ami bibijo- 


= 


biura stręczenia pracy, kasy chorych, ambulatorja, 
szpitale 1 t. p, mimo to jednak żebractwo na uli. 
cach Krakowa wzuwgło się ogromnie. Zachodzi 
podejrzenie, że najmniejszy procent wykazuje tu 
nędza istotna, bo ta zwykła dyskretnie usuwać się 
z przed oczu Iwlzkich — natomiast grasuje pró- 
miaxolwo i wyzysk miłosierdzia. Żebraciwo stało 
(się widocznie intrainem. Dlatego leż słusznie pisze 
Walery Wielogłow»ski (1861): Siedzibą żebraków: 


ubodzy miądzy wami“, ale nie mówi, iż być powin- 
mi żebraki, wagabundy, próżniaki i uliezniki, wy- 


Z biegiem czasu przybyło w Krakowie sporo sto- |dzierający pośrednio lub bospośrednio grosz od 
otrzymując | warzyszeń humanitamych, jak św. Wincentego ludzi pracowitych, poczciwych lub  dobrodnsz- 
a Paulo, schronisko Brata Alberta, szereg ustaw, |пуећ“, G. 
mogła to |przekazujących obowiązek na gminę і państwo, — 
z wyjątkiem am > z 2 at 
0 badaniu literatury polskiej 
A А A E Eri 
Gabrjel Korbut. Wstęp do literatury polskiej. (Zarys metodyki badania iiteratury. — Wyda- 


Warszawa, 1924. Str. 120 +- VI). 

i bibljotekach, jako źródłach rękopiśmiennych 
1 książkowych przy poszukiwaniach nauko- 
„wych. 

| Jak widać z tego przeglądu treści, „Wstep“ 
G. Korbuta wnika w cały szereg zagadnień dla 
młodego „polonisty“ wagi pierwszorzędnej. 
Te zagadnienia byiyby możo nużące, gdyby 


grafją, ami słownikiem pisarzy polskich; nato-[nie to, że autor umie zainteresować mlodego 


miast trzy okazałe tomy tworzą razem podręcz- 
nik informacyjny, przeznaczony dla studjują- | 
cych naukowo dzicje rozwoju piśmiennictwa | 
polskiego. Jest to owoc mozolnej pracy lat 
trzydziestu, i to lat nieraz bardzo cięż- 
kich w trudnych warunkach przedwojennych, 
kicdy już sanie kordony graniczne me pozwa- 
laly na wyzyskanie wszystkich źródeł, rozipró- 
szonych w trzech zaborach i za granicą. Nigdy | 
i nigdzie tego rodzaju praca nie może być do- 
konaną bez przeoczeń i uzupełnień, Cóż dopic- 
ro, kiedy się wie, że autor sam jeden zebrał 


czytelnika rózmaitemi przykładami i wykazać 
na nich, jak przy badaniach nic trzeba lekce- 
ważyć żadnego pozornego drobiaygu, który 
rzuca nieraz niespodziane światło na sprawę 
genetycznie ważną. Tu należą n. p. poruszają- 
ce przykłady falsyfikatów, interpolacyj, po- 
równania piewodruków z autografami, przy- 
czem jodnak należało przykłady podać w po- 
rządku chronologicznym. I tak n. p.: rewizja 
tekstu I cz. „Dziadów* podług autografu wy- 
dana w roku 1887, a więc juź przed 37 laty, 
wykazała dowodnie, „jakiego Miekiowicza zna- 


materjał ogromny i sam ро ułożył bez niczyjej 
pomocy. 

Rzecz jasua, żo w ciągu lat trzydziestu roz- 
kzytywania się w ogromnym materjale, nabrał 
autor niemalego doświedczoenią, którem, słusz- 
nie pragnął podzielić się, zwłaszcza z młodymi 


pracownikami w dziedzinie historji literatury , 


polskiej, Dlatego ogłosił teraz zaryz metodyki 
badania literatury, jako „Wstęp do Literatury 
polskiej“. 

Potrzebę takiego podręcznika odezawano 
oddawna. Dawniejsze próby, јак Chmiełow- 
skiego „Metodyka historji liter. pol.* (Warsza- 
wa 1809), Tad. Grabowskiego, Struvego, St. 
Zathaja, nie mogą już dnia wystarezyć. Autor 
zdawał sohie sprawę z rozłeglosa zagwdnicń, 


szczam, a nawet króla, który wydał polecenie su przestudzował niemieckie prace, јак Toblera, 


frayranowi Myszkowekiemu, aby wraz z raktorem 
ukarali winnych i bedoi. Wydano surowy zakaz 
przekraczania terytorjów, <czogo mieli przestrze. 
gać nauczyciele i przewodniczący żebraczej mlo- 
dzieży (pate modieamium), winnych zag miał Far- 
wać santor ям. W tym celu sporządzono dokta- 
dny spis żaków, trafiało się bowiem. 70 i wagusy, 
awani „wałkoniami*, podszywali siec pod ich mja- 
по. Spisy doręczyli seóorowie re owi. Żalków 
podzictowo nu oddzialy, ua czcle = Тото mstano- 
wiono ojca żebraczej miodzicży (je toplorn), któ. 
ry był osy owiedziałny za ууру * ków. 
Wielkien  dobrodziezuwoan A ubogich były 
spirale. Najstarszym byl sapita] $7. Dnoha z XIN 
wieku, na którego писи w r. 1693 stanąl teatr 
im. Słowackiego. Były przy ulicy Малој, Stolar- 
skiej, przy placu Szezepańskim, ulicy św. Jana 
(obeenie taan sąd), na Szpitalnej „pod Łabędziem* 
i poza obręqboam miasta, z których pozostał szpital 
ów. Łazarza. Na domu, gdzie miaćci się Dom Ar- 
tystów, w miejsce szpitala, pozostał jeszcze krzyż 
oi ulicy Są itatnej Niektóre szpitaliki i przytwłki, 
niewyjpocażeme dostawocznie, kończyly swój żywot 
ze śmiercią fumdaiora. 
Od ХШ do XVI wieku były w wiekiem użyciu 
laónie; miejskich w 1358 roku było trzy, prócz 
prywasnych, a nawet przedsiębiorców, którzy ro- 
wnocześnie utrzymywali szynki. Dr Bąkowski w 
„Dzicjach Krakowa“ pisze, że pobożni w tosta- 
memach zostawiali zapisy ma łaźnie ub jedmora- 
zowy datek na sprawienie ubogim te} przysługi, 


Liczykrupa: 
W tej cię moczy — uspokoją: 
Postęp, — zmiany i nadzieje 
Tyle u nich, co potęga! 
O tradycję — „dawne dzieje, 
Nie dbaj wcale L. to отса 


wo 


<= 


Praksagora: 
Niech więc nikt z was nio przeszkadza, 
Ani chwyta mnie za słówka, 
Aż zrozumie mój plan caly, 
Aż sią skończy moja mówka. — 
— "Twierdzę, że wszelakie dobro 
Ma być wspólną wszechwiasnoścnią, 
Z której każdy na swe żw ie 
Bierze równą część z godnością! 
A nie jok dziśl... Теп jest bogacz, 
Tamten zasię... 1607907, trup!!! 
Ten ma mnogie łany ziemi, 
Tamten... nie ma jej- ла gróbl 
Ten ma krocie służebników, ; 
"Tamten w znoju robi sam!! 


. 
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Lecz ja wszystkim byt pospólny 
1 to calkiem równy dam, 
Wszem wszystkiego dając równo! 


Liczykriga: 
То dostanie im się guzik 


Praksagora: 
A ty.. piątej klepki pytasz?! 


Liczykrupa: 


To i klepek dasz nam równo? 
— To rozumu chcesz dać równo? 


эа. — francuskie, jak Lensona i G. Renarda, 
przetrawił wiasnem rozmyślaniem i dał pod- 
ręcznik praliyczny, zwiçaiy I jasny, który 
wszystkim miudym „poiónistom* z pewnością 
będzie pożądany. "Fon „Wstep metodyrary' 


domeka się niebawem niejednego wydania; 
dlatego poświęcimy mu tutaj kilka uwag, 


z których autor może w następnem wydaniu 
skorzysta. 

Podział treści jast następujący: Ponieważ 
„stównem zadaniem” badacza literatury, filelo- 
ga, jest pozmanie samych dzieł, czyli utworów, 
a мія badanie tekstów, zastanawia się zatem 
p. Korbut po pierwsze: nad kwestjami, wiążą- 
cemi się z ustaleniem tekstu; następmie nad 
ustaleniem czasu 1 miejsca powstania utworu, 
a także ustaleniem autorstwa, co nie zawsze 
jest. spr=wą łatwą i prostą. A kolei przychudzi 


ту“. jakkolwiek bez tego sensacyjnego tytułu. 

Podobnie ciekaw: spostrzeżenia mamy przy 
теда daty powstania utworu (str. 17—-20) 
a także daty ogloszenia drukiem, której nie 
zawsze moina zaufać, Tu mógł autor podać 
przykład „Pieśni Janusza, które mają 
w pierwszem wydaniu nozormą datę 1888 r. 
w istocie zaś wydawca puścił w obieg dopiero 
(w roku 1835 (ob. Bibl, Narod. Nr 88, str. 18). 
| Nieraz autor zbyt pochopnie oświadcza się 
za takiem rozwiązaniem sporu, które nie jest 
rozstrzygnięte. п. p. na str. 26 uważa za „wiel- 


ce prawdopodobne przypisanie  antorstwa 
„Roksolanek*  Burtłomiejowi  Zimorowi- 


czowi, a nie Szymonowiczowi, za którym je- 
dnak stanowczo się oświadczył  Briiekmer 
w wydaniu swem w Bibljotece Narod. — „Ра 
początkującego polonisty wiclkiem  uiatwie- 
niem п. p. јем zebranie rozpraw naukowych, 
zajmujących się uscałeniem autorstwa jakiegoś 
utworu (str. 29—80). W sprawie genezy miwir- 
ru ле jednak p. Korbut czasem za daleko, 
kaedy mówi (81): „uależy poznać pier- 
wotny układ Konrada Wallearroda". Czy 
to dziś możliwe wobec zagubienia. pierwotnego 
rekwpisu tego poematu? + Próba rekonstrukcji, 
dokonesma przez &. p. Ćwika, jest bardzo wnikli- 
wa, ale jost tylko domysiem. 

W uwagach » „Syntezie” mamy nieraz 
zdamia, które w dzisiejszem ujęciu nie mogą 
być zrozumiaże dla początkującego polonisty, 


a dla doświadczonego przedstawiaja także 
„wątpliwości. „Trzeba wogóle pamiętać —- zale 


psychologizowa- 
ką, 7 meto- 


ca. p. Котон — że 
nie nie ma nic wspólnego z nau 
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kowego autora tej miary, co Chlebowski. Zas 
chwalanej i stawianej slusznie za wzór ар: ną: 
Паста, naukowego bezstronności i objrktywro- 
ści nie umie sam autor wszędzie zachowań, kie- 
dy п. p. monografji o Miekiewiczu (rozpo- 
wszcechnioncj w trzech wydaniach), zarzuca 
brak śeisłej metody naukowej i „ciągle (1) re- 
boryczne eksklamacje i miewiele mówiące za- 
chwyty nad Mickiewiczem i jego dziełami” (str. 
60). 

Czyżby za to tylko monografja ta odznaczo- 
па została nagrodą Akademji Umiejętności? — 
Wogóle badacz bezstronny nie powinien w pod- 
ręczniku akademickim dawać się unosić ambi- 
cji rozdawania stopni świadectw szkolnych 
i szafowania wspaniałomyślnie epitetami jak: 
„doskonałe studjum*, „wzorowe“, „cenne, 
„znakomite, „piękne“, „subtelne“, „wzorowe 
ną mniejszą skalę* i t. p. W niższych klasach 
gimnazjalnych takie „cenzusy* mają jeszcze 
pewien urok, а nawet znaczenie pedagogiczne: 
studentom uniwersytetu nie imponują. —- Za- 
pomniał w danej chwili sam p. Korbut co zale- 
юн drugim na (str. 77): „Zadaniem każdego 
badacza jest przedmiotowe badanie faktów... 
Powinien pamiętać, że jego obowiązkiom jest 
wobae przedmiotu swoich badań zachować pez- 
stronność i spokój badacza”; „powinien zapa- 
nować nad wzruszeniem swojem, nie ujawniać 
go“ (str. 81). Tymczasem p. Korbut zawzięcie 
twierdzi, że „Chlebowski nie był historykiem 
|literażury*, a „dla prof.*Kridla ideałem histo- 
гука literatury jest Chlebowski“. P. Korbut 
zaś unosi się aż do takiej przesady: ;,Uderzyć 
musi każdego (!?) rzeczoznawcę niesły- 
chane przecenienie przez pwof. Kridla 
zasług i znaczenia Chlebowskiego, jako bada- 
cza literatury“ (81). A co smutmiejsza, p. Kor- 
but, wbrew własnym radom, „ujawnia* wzru- 
szenie swoje, kiedy  grozme upomina: 
„To też żaden (I) chyba profesor literatury 
me poleci w semimarjum swojem słuchaczom 
dla przyswojenia sobie metody badawczej stu- 
djowanie Chlebowskiego...* Cóż to za „ekskla- 
macja“? i czy przystoi ona badaczowi bezstron- 
nemu? 

Wróćmy jednak do *arysu metodyki. Roz. 
dział ІХ p. t: „Stan badań nad literaturą pol- 
ską“, zawiera krótkie przypomnienie, jak to 
było z badaniami nad literaturą polską 
w pierwszej połowie XIX wieku. Tu (str 84) 
ami słowa о zasłudzę M. Wiszniewskiego. — 
A przecież z samego „Wstępu“ do tomu I-go 
Historji literatury, ileż dziś jeszcze mogą się 
polomiści nauczyć. | 

Trzeba uwagi ze strony 84 rozwinąć, a zwła: 
52023 chronologicznie je uporządkować. Nieje 
dno ze siwoniey 98-еј (z tekstu drobnym dru. 
kiem) warto przenieść o 14 stronic wstecz i та 
wcząsu powiedzieć, że Maiecki w rozprawia 
о Modrzewskim jaż w roku 1864 dał pierwszy 
program prac monograficznych. — Niejedna 
słuszna uwapa doczepiona jest u dolu tekstu 
w 110010, zamiast wejść do tekstu glównego 
| (п, Р. sur. 88, SV. 94 — wszystko to da się ua- 
prawić w wydaniu drugiem) Wsród najwaz- 
nieiszych dezyderatów można i trzeba było wy- 
mionić nie hurtem kilkunastu pisarzy „ех 
aequo“, ale podkreślić, eo istotnie najpilniejsze, 
а z слет można poczekać (str. 89). Janicki 
п, p. pdlniejszą jest potrzebą niż Jagodyński. 
Mamy naprawde dotkliwsze braki w opracowa- 
niach, niż brak prac o Mich. Czajkowskim, 
Olizarowskim i Zienkowiczu, skoro sam p. Kor- 


е 
“ 


but zaznacza (96), że nie mamy monografii 
[о M. Wiszniowskim, a M. Grabowski „wciąż 


jeszcze czeka na momografistę"'. Ten brak ja. 
kiegoś ładu w kolejnuem opracowaniu autorów 


do „genezy uworu* i {0° „Dsyelologi zmei; |dyczną amalizą Isycholigiczną. Typowym zwo- |większych i mniejszych jest w istotnym związ- 
następnie „analiza estotyczna | psycholo- |lennikiem psychołogizowania u nas był Chle-|ku ze sprawą zasadniczą. Powoli tylko. za- 
gicama*.. Rozdział osobny р. t: „Synteza” |bowski* (str. 56). 


omawia monogralje syntetyczne o życin i twór 


100501. Tu poruszone są Ważne i sporne kwe- 
«isije, јак teorja 


Taineʻa i metoda Hennequina, 
kwestje podzia.ów na okresy it. zw. ewolucjo- 
nizmu. Zastanawia się dalej autor nad stosun- 
kiem historji literatury do krytyki literackiej. 
Daje potem przegląd stanu badań nad litera- 
turą polską dotychczas, wiączujac jako próbę 


istan badań nad „Ода do młodości". — 
Wstęp kończy się wiadomościami о archiwach ! 
; 


OFE 


Praksagora: 
Ale ty za słówka chwytasz, 
Gdy ја ерсе tu rzecz wyjaśnić! 
Naprzód grunta ziemi całej 
1 prywatne mienia wszelkie, 
Nawet pieniądz, Карау, 
Zrobie wspólną wszechwłasnością, 
Z której będziem lud żywiły, 
Jak szalarki — gospodynie 
Uszczędzając z calej у! 


Liczykrupa: 
Ba! A jak kto ziemi niema, 
Leez pieniążki, złotka wiele, 
Skarb podatkiem pie objęty???! 


Рғакварога: 
Wszystko da na wspólne cele! 


Liczykrupa: 
Lub przysięgnie tak.. na hura, 
ле піс niema, że jest biedak 
Boć krzywoyrzysięstwo tuczy! 
ъ 


Praksagora: 
Ae i tak... nic nie wskóra! 
Liczykrupa; 
To niczego mnie nie uczy! 
Praksagora: 
Kogóż nędza wtedy zmoże, 
Aby służył za pieniądze, Í 
Kiedy wszystko ma, mój Boże! ` 
Aby zaspokoić żądze!? 
Chleb, pieczyste, wino, kwiaty, 
Ciasta, owoc, piękne szaty! 
Czyż więć warto kryć majątek? 
Mów, znajdź choć dowodu wątek! 


Otóż autor nigdzie nie podaje granicy, dzie 
sie kończy psychologizowanie, a 
gdzie się zaczyna „motodyczna analiza psycho- 
logiczna”? Dostaje się tylko przytyk Chlebow- 
skiemu, że był „typowym zwolennikiem psy* 
chołogizowania”, ale nigdzie me znamy hot- 
by króciutkiego przykładu przychologi- 


nadto powoli, zdajemy sobie sprawę 2 tego. со 
w piśmiennictwie naszem było przemijającem, 
| 0 się stało od wieków lub dziesiątek lat próch- 
nem, w wyróżmieniu od tego, со nie straciło 
waniości po dzis dzień, bo ma w sobię ziarno 
juszcze żywe. i 

To też następne wydanie „Wstępu“ p, Kor- 
buta powinno mieć rozdział osobny, którego 


zowania, którego w dodatku ma kyć (уро- | brak zupemy daje się teraz przykro odczuwać. 


wym zwolennikiem Chlebowski, 


жег һа: 1 


Liczykrupa: 
Czyż nie kradną ci najwięcej, 
Co największe mają mienie?? 
| Praksagora: 
Dawniej... tak, gdy dawny zakon. 
Dawne prawa były w ecnie!! 
Teraz wspólny skarb nas żywi, 
Jakiż miaiby stąd zysk... jaki?? 
Liczykrupa: 
Апо!.. widzi ładną buzię; 
Jalej do niej w koporasaki, 
Bo ma grosze: — Dmiawcze hożet.. 
Gdy js posiadl, żre i smoli 
Na koszt wspólny...! 
Praksagora: 
Ależ może ~; 
Kochać darmo i dowoli! 
Sprawię bowiem, że kobiety 
Będą darmo Żyły z wami, 
A kto czuja swe zalety, 
Zalubi је tuzinami...! 
Liczykrupa: 
A jak wszysey zaczna marzyć 
© najgladszej z pośród mnóstwa, 
Aby z nią utcicchy zażyć?? 
Praksagora: 
Będą оме śliczne „bósswa* 
Gromadami tych Kostusi 
Płaskomosych otoczone: 
Kto chce bóstwa — taki musi 
Wpierw mieć brzydką jako żonę 
Liczykrujpa: s 
Lecz nam starszym — gdy zechcemy 
Z bzydka neprzód pójść w zapasy, 


Mam na myśli kwestję oddawara w literaturza 


Wogóle p. Kommt niedocenia dorobku nau- krytycznej poruszaną w Europie, kwestję w a тч 


Czy nam jeszcze stanie... weny 
By karczować młode lasy?? 


Praksagora: 
Co do ciebie... 13417 spokajny!! 
Żadaa nie podniesie ręki, 
Ani porwie się do wojny 
О фе... twoje... męskie wdzięki! 
Liczyiirupa: 
Gdy o wasze chodzi skórki, 
Toście dobry ріал zrobily: 
Kołek jest dla Lażdej dziurki! 
Dla nas plan ien jest mmiej mily.. 
Panny od brzydula stronić, 
Za gładyszem będą gonić! 


Praksagora: 
Niechże brzydal pilnie śledzi, 
Gdzie po uczcie gładysz czmyclha; 
Niech czatuje, niechaj siedzi 
Przy sypialni jego zcicha!... 
Bo nie wolno pięknej pani | 
Iść z gładyszem lub junakiem, 
Aż wprzód będą skwatowani | 
Imci Brzydał wraz z Cherlakiem! 
Pan sąsiad: 
Pan Perkaty wnet uwierzy, 
Że ma nosek jak nalęży! 
Praksapora. 
Będzie to w myśl zasad ładu, 
A zarazem wyszydzenie 
Tych pamiątek i gogątek, 
Strojnych w złoto і pierścienie! 
Gdy gbur wrzaśnie, jak do sługi: 
„Ja tu pierwszy, acan drugi. 
„Waruj, aż ja krzyknę z góry: 
„Zarząć można już akt wtóry!” 


F 
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tości zasadniczych w poczji i w twórczości 
wogóle, na którą to kwestję można się rozmai- 
cie zapatrywać, ale przemilczeć jej calkiem — 
nawet w krótkim zarysie metodyki — nie 
można. Sprawa ta bardzo już dawna. Oddawna 
też Francuzi zastanawiali się nad wartością 
krytyki  dogmiatycznej, estetycznej, пай 
wzęłędnością sądów estetycznych, nad możli- 
wością pogodzenia żywiołu impresjonistyczne- 
go z żywiołem bezosobistym. Trudności zagad- 
mienia zestawił dawniej bardzo rzeczowo w stu- 
djum fiłozolicznem A. Ricardou w dzielku 
P. t: La eritiguelittēëraire a z przed- 
mowy Brunetierea do tego studjum móglby р. 
Korbut wynieść niemgle uspokojenie swych 
watpliwości. Jako badacz sumienny, nie zechce 
on poprzestać 0215 na Lansonie i Ilennequinie, 
ale rozczyla się z pewaością w pouczającem 
(chokiaż zbyt gadatliwem i miejscami rozżwle- 


kiem) dziele Miilera-tvcienfels'a: „Psych o-| 


łogie der Kunst" (t. II. 1923 r.), gdzie 
takie rozdziały, jak: „Die Inspiration*, „Die 
aesthotische Wertung“, „ Der Kritische Rela 
tivismus'* — z pewnością dadzą mu sporo po- 
budek do szerszego traktowania wielu kwestyj, 
zaledwie poruszonych, lub calkiem nietknię- 
tych w jego „Wstępie”. Rozmiary dotychcza- 
sowe „Wstępu nie zbyt się przez to rozsze- 
rzą — a cała jego wartość z pewnością urośnie. 

Na tych kilku uwagach muszę tu dla braku 
miejsca poprzestać, ponawiając wkońcu życze- 


cha z politowaniem tych wyjaśnień. Zapytany 
o wrażenie z pierwszego aktu, odpowiada bla- 
„do: „Oooowszem, wogóle i wychodzi. 

Teraz autor jest gotów. Zupełnie gotów. Spe- 
szyli go z temi rękawiczkami Pepczyńskiego 
i spodniami Barycza tak gruntownie, że zapo- 
imina, co jest w druzim akcie.. Zapomina, że 
w drugim akcie „targa wnętrznościami* spole 
czeństwa — i, że ogrom problemów, które po- 
rusza, niezawodnie każezapomnieć publiczności о... 

Dzwonek zwiastuje koniec pierwszego an- 
traktu. Aktorzy, bladzi i niesamowicie stremo 
wani, wychodzą z szatni. 

— No jakże tam, Autorze? — pyta sędziwy 
,Mazagrański, mistrz djalogu, chluba sceny pol- 
skiej: — Nie źle? 
| Kiedyindziej podałby młodemu autorowi dwa 
| palce. Na premjerze gotów jest jednak z tremy 
pocałować go.. w ramię. \ 

— Zdaje się, że nieźle — odpowiada bez 
większego przekobania autor. 

Skutek jest taki: Mazagrański, który od 
„czterdziestu lat przed każdym występem tchórzy, 
jak pepsjonarka i potrzebuje wprost heroicznych 
"dawek komplementów — rzuca na autora spoj- 
rzenie, które oznacza jednocześnie: „Smarkacz!* 
i „Ratuuku!*. Błędny wychodzi na scenę i re- 
cytuje pierwszą, zasadniczą kwestją w taki 
mn ej więcej sposób: — „Psołeczeństwo? Banda 


burniów..!* — Tablean. 
| 


— 
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nie, aby tak pożyteczna praca p. G. Коша! Dygresja ta, w związku ze sprawą Tremy, 


Szerzyia w młodem pokoleniu polonistów jak 


najrzetehnmejszą wiedzę i jak najlepszą metodę 


badania literatury ojczystej. 
Józef Kallenbach. 


ZDZISŁAW KLESZCZYŃSKI 


RAID 


TREMA 


O ile mężczyzna bajaźliwy jest dosyć... przy- 
kry i litości godny, zasługuje, mojem zdaniem, 
na zupelny szacunek człowiek, który się szcze- 
rze przyznaje, że się tego a tego dnia, z takit- 
kiego, albo innego powodu — bal. 

— Zrozumieliśmy się już, nieprawdaż? 

Oczywiście, wsięp powyższy był tym, co na- 
zywamy: „captatio benevolentiac" 

Po takiej imrodukeji przystępuje do rzeczy: 

Drugiego dnia Raidu — miałem porządną 
tremę. 

Zanim to wyjaśnię, pozwolę sobie zaprosić 
Czytelników na premierę polskiej sztuki tea- 
tralnej. To się odbywa mniej więcej tak: Po 
piorwszym akcie, który może być dobry, albo 
giy — ale nigdy nie bywa decydującym — 
przychodzą do autora za kulisy jego najbliżsi 
przyjaciele, — Gratulacje. (Zawsze!) Rady... 
Uwagi... 

— Powiedz mi, dlaczego ta Pepczyńska je 
w rękawiczkach? Przecież to jest wstrząsa- 
jace? 

— Zwracalem jej sto razy uwagę... 

— Так, ale to całą scenę kładzie. Publicz- 
ność ryczała. 

Autor nie wie wprawdzie, czy publiczność 
istotnie ryczału, Ме wstydzi się za swą bohater 
kę i radby się w ziemię zapaść. Poza tem obie- 
kuje sobie pewną satysfakcję: podczas spekta- 


tłumaczy się chyba jasno: — Nigdy nie należy 
peszyć gości! 

Przyzpałem się już, że w drugim dniu Raidu 
miałem tremę. Dlaczego? Niech to na zawsze 
pozostanie moją tajemnicą... Widocznie mnie 
speszono | 


— Czy rasowy sportsman miewa tremę? 

Bagatela! I jaką jeszcze! Sport jest przede- 
wszystkiem kwestją nerwów. Cóż na to pora- 
dzić, jeżeli kochaue nerwki odmawiają czasem 
posłnszeństwa...? 

Wszystko, co nadmiernie przedłuża moment 
oczekiwania, a temsamem wystawia nerwy na 
,zbyt ciężką próbę; wszystko, co zawiera niemiły 
(horoskop, więc potrąca o atawistyczny wprost 
strach przed Niewiadomem ; wszystko, со irytuje 
niepotrzebnie, podczas, gdy należałoby właściwie 
(głaskać, pieścić, uspakajać.. — То wszystko 
(właśnie rodzi Tremę. 
| 'fremę można przezwyciężyć, gdy się tego 
тоспо chce. Jednym pomaga znakomicie znak 
| Krzyża św. (aktorzy, pensjonarki) — inui, pro- 
blemutyczni dosyć chrześcijanie — całają amu 
lety.. Ludzie sentymentalni, albo, poprostu, bar- 
dzo zakochani, spoglądają w pewnych momen- 
„tach na fotograłje swych pań.. Inni piją ko- 
шак... Iuni szpetnie Кіпа... Iuni jeszcze zażywają 
Кое... 

Jak widzimy, jest to zupełnie iudywidualne. 


Widziałem już wielu automobilistów. Melan 
cholików, flegmatyków, sangwiników, a nawet 
łagodnych furjatów. Nie spotkałem jednak do- 
tychczas аш jednego, któreguby nie peszył 
śmiertelnie... start! 


Wiemy wszyscy, jak się odbywa start na 
Raidzie, Do uszykowanych pod sznur maszyn 
podchodzi wicekomandor, albo komisarz. Po ko- 
le, w krótkich odstępach czasu, dawane są kie- 


klu nie wolno, broń Boże, peszyć artystów. Ale |rowcom sygnały: 


po spektalu... Оһо! Powie Pepczyńskiej wszyst- 
ko, to o niej myśli. 

Drugi przyjaciel zbliża się do ашюга z taką 
miną, jakby chciał mu zakomumikować, że ope- 
racja wyrostka robaczkowego, na którą go 
skazali lekarze, musi się odbyć zaraz, dziś 
jeszcze, 

— Jak mogłeś pozwolić Baryczowi na coś 
podwbnego. 

— ??? 

— Przychodzi chłop na raut, w karnawale, 
i ma na sobie spodnie pepita... 

Autor tłumaczy, że robił, co.mógł, ale Ba- 
rycz, skalista imdywidualność, nie słucha z za- 
sady ani autora, ani reżysera... Przyjacicł słu- 


— Proszę się przygotować... (Panie Komisa- 
rzu: piąta dwadzieścia pięć!) — Już! Pomiędzy 
tem: „Proszę się przygutować* a „Już!* prze- 
żywa kierowca nieludzkie męki. Brnneci bie- 
leją. Blondyni czetnieją. Rudzi (i tacy też 
jeżdżą antomobilami) płowieją... Widziałem ludzi 
o okrutnym zazwyczaj wyrazie twarzy, którzy 
nabierali naraz wyrazu Mumlowskich amorków... 
Widziałam innych, słodkich i pogodnych, któ- 
rych rysy wykrzywiał rictus, godny Kuby 


Rozpruwacza... | 
Strach, paniczny strach zmienia tych ludzi! 

Wieczna obawa: Czy aby starter weżmie? Czy 

zapal? Czy motor nie spaskudzi? : 
Zapuszczanie silnika stało się z czasem i dla 


Liczykrupa: 
Gdy więc podług tej reguly 
Żyć będziemy... któż odgadnie 
I któż pozna dzieci swoje??? 
Praksagora: 
Swoje? — twoje? — Jakiś czuły!!? 
Podług wieku będą smadnie 3 
Wszystkich starszych zwać ojcami!... 


Liczykrupa: 
A czyż wtedy chlopcy sami 
Nie zaczną — bywa lak w swiece — 


Po kolei — idąc zurają — 
Dus* starców, gdy nie znają 
Owów sweich?? Tłuką przecie, 
Choć ich znają! Cóż gdy papa 
Bezimienny? Świerzbi tapa... 
Więc јак nie zbić go po skroni?? 


Praksagora: 
Każdy chłopiec go obroni! 
Dzisiaj żaden nie osłoni 
Starca, choc go drugi trzaśnie! 
Gdy w przyszłosei wrzask posłyszy, 
Pojdzie w odsiecz, myśląc właśnie, 
Że tam jego tatuś dyszy! 
Liczykrupa: 
Nie źle... prawisz!.. Ale gdyby 
Złodziejaszek lub bandyta 
Krzyknął na mnie nagle: „раро“, 
Na tę myśl mnie już kurcz chwyta! 
Pan sąsiad: 
То nie, bratku, lecz niechby ta... 
Liczykrupa: 
Gwałtu!! Cóż ci we Ibie świta?? 
Pan sąsiad: 
P : ciebie pocałował 
Mówi»c: „Papo, syn cię wita!“ 


a 


å 


Liczykrupa: 
То go w papę rżnę i kwita!! 
Pan sąsiad: 
Lecz się wściekniesz bez ratunku 
Od takiego poeałunku!! 
Praicsagora: 
Przecież on się pierwej rodził 
Nim to prawo moc uzyska! 
Więc się nie bój, by w cię godził 
Pocalunkiem swego pyska! 
Liczykrupa: 
Na myśl o tem drżę jak listek... 
Lecz powróćmy do tematu! 
Kto nam będzie orać ziemię? 
Praksagora: 
Kióżby? Niewolników plemię! 
A twój obowiązek wszystek 
Patrzeć, czy dość długie cienie, : 
Бу pod wieczór na jedzenie 
W porę przybyć po kąpieli! 


Liczynruna: 
Jak z odzieżą naszą będzie 
О to byśmy spytać chcieli...?? 
Prakszgora: 
Na początek ta, co macie: 
zc inną się uprzedzie! 


Liczykrupa: 
Jeszcze jedno: gdy na grzywnę 
Skaże kogoś sąd... za karę: 
Skąd wziąć grosza, boć to dziwne, 
By ponosił skarb ofiarę? 


Praksagora: 
Cóż ty plecież? Jaką grzywnę?? 
Wszak procesów już nie będziel! 
——00—— 


NOWA REFORMA 


mme.. męczarnią. Pomijam dziwną solidarność, | Rzeźbiarz nie troszczył się o portret, ani o strój 
jaka się rozwiia wśród osady jednej maszyny, króla, tworząc lekkomyślnie swe mierne a preten- 


chociażby poszczególnych członków maszyny |sjonalne «аео, 


піс pomiędzy sobą nie wiązało.. Do tego cie- 
kawego tematu wrócimy jeszcze.. Ałe te wy- 
siłki! Te wysiłki! 

Ot, siedzi sobie taki ceper-pasażer, pan od 
prasy, reprentujący w danej chwili tylko.. 
tonaż — i aż podnosi się na swym siedzenia, 
czując, że motor gościnnej meszyny.. że coś 
nie tego... 

Nieubłaganie, jak Ananke, stoi obok maszyny 
startujący ją dygnitarz raidowy. Liczy sekundy. 
Jedną po drugiej, — Psia krew! — Со te se- 
kundy tak lecą? — Przecież dopiero co usły- 
szeliśmy: „Już?“ 

— A tu siluik. bestja... 

wrrr... гг WTE уру. Bel. РУК... рг... 

— Ani rusz! О, żeby to wszyscy djabli... 

Iskra — Korba — Iskra — Korba — — — 

Czterdzieści.. Czterdzieści pięć... Pięćdziesiąt... 

— No! No! 

Pięćdziesiąt pięć — — 

Wrrr.. 

— Nareszcie!!! 

— Minuta! W ostatniej chwili. ОЙ... 

Maszyna rusza. 

Przez dłuższą chwilę nikt nic nie mówi. Pod- 
skakujemy po bruku, salutujemy dzielnych po- 
sterunkowych, wskazujących nam drogę. Zakrę- 
camy w prawo, zakręcamy w lewo, jeżeli to 
było w jakiemś miasteczku, defilujemy nieza- 
woduie przez Rynek, albo przez piękną skądinąd 
ulicę Gnojną, czy Targowa.. 

Wreszcie wydostajemy się na równą Szosę 
i zaczynamy wyrywać. Jeden kilometr, drugi, 
trzeci, piąty .. 

Dopiero teraz zwraca się kierowca do pasa- 
żerów i zamienia z nimi długie, porozumie- 
wawcże Spojrzenie! Jest w niem cała historja 
startu, pasowanie się z motorem, szalona пеша, 
wyraź ulgi, wyraz triumta.. Pasażer czuje się 
ożenionym z maszyną. Przypisuje sobie też część 
zasługi, że przecież motor w porę wziął, gdy 
już tak blisko, tak bliziatko były punkty karne. 


Nieprawdaż, towarzysze, to jest tęga tre- 
ma?! — Dodajmy do tego galerję spółzawodni- 
ków — bardzo rycerskich, bardzo poprawnych, 
bardzo fair, ale Żżyczących ci w skrytości du- 
cha, żeby twój silnik ruszył na.. Wielkanoc — 
a hędziemy mieli dokładny obraz całości. 

Niezawodnie za rok, za dwa, czy .za dziesięć, 
bedziemy się śmiali z tych strachów, gdy te- 
chnika, genjalna nowoczesna technika, wynaj- 
dzie coś, Со pozwoli nam Кріс z wystygania 
motoru, figli karburatora i temu podobnych 
rzeczy. 


Na razie jednak — nawet pan Liefeld mi 
to przyzna — miewamy tremę. — Prawda? 
mre == = Л W 


Stery ТОҢ rzeźby polskiej 


Kościół parafjalny w Wiślicy розїаЧа czejgodne 
i piękne dzielo sztuki. Jest niem posąg kamienny 
N. Panny, z którym związana jest prastara trady- 
оја, że ta Panna Święta z królem Łokietkiem roz- 
mawialı, Dlugosz wyraża sią o tem w ten sposób: 

„Władysław Łokiotak, ukrywając się w kryp- 
cie Kkollegjaty wiślickiej, jeśli stare podanie jest 
prawdziwem, miewał z posągiem №. Panny, z ka- 
kz wykutym, dzieciątko piastującym. о swych 
nieszczęściuch rozmowy“. 


ną, budując icościół wiślidki. Nie ulega wątpliwo- 
ści, йе ów posąg jest tymżesamym, iktóry ро dziś 
deień istnieje, a który nasza rycina przedstawia. 

Jako dzielo sztuki, jest ten posąg ważnym do- 
kumentem i zabytkiem polskiej rzeźby. Niepodo- 
bna przyjpuścić, żeby posąg, Świeżo przyniesiony 
od kamieniarzu, cieszył się kultem Łokietka i oczy 
wistą jest rzeczą. że jest on znacznie starszym. 
Jest to epigońskie dzieło ołbrzymiego rozkwitu 
Sztuki płockiej za czasów Krzywoustego, która 
zrodzida drewi gmieźnieńekie i złoty krzyż wawel- 
ski. 

Posążek, króla Lokietka, illęczącego u stóp Ma- 
donny, pochodzi z czasów baroku i jest mniej war- 
tościowem dziełem. Dla zabytkowców barokowych 


I drugi raz wamiarścuje Długosz o tym posągu,| W szczególności sceny małe, takie, jak „Baga- 
pisząc, że król Kazimierz wsparł ten posąg kolum- 


O teatr „młodych” 


(p) Zazadnienie teatru nie jest tylko zagadnie- 
uiem czysto artystycznem. Wobec potężnego 
wpływn teatru na zbiorową duszę, wobec prze- 
niknięcia jego istuty elementami aktralizmu 
ludzkiego, w tym czy innem sensie, teatr jest 
zagadnieniem życia. То też kwtnra sztuki tea- 
tralnej zasługuje na szczeyólni, uwagę. Nie wy- 
starczy tutaj jednak organizacja odpowiednich 
teatrów, wzbogacanie ich techniki i zdolności 
konstrukcyjnych. Nie wystarczy tutaj praca uad 
aktorein, czy też przedewszystkiem nad reżyse- 
rem. Pomimo wszystko decydującym czynnikiem 
pozostanie zawsze autor. Tea czyonik w tej 
chwili w Polsce zawodzi. Należałoby i na to 
zwrócć uwagę i dla młodych autorów wytwo 
rzyć warunki rozwoju ich talentu w kierunku 
twórczości dramatycznej. Sprawą tą właśnie 
w jednym z numerów „Życia teatru" (tygodnika 
poświeconego polskiej kulturze teatralnej) zajął 
się p. Wiktor *Brumer, którego trafae uwagi, 
jak też interesujący projekt podajemy tutaj dla 
zainteresowania jego treścią szerszychsfer kul- 
taralnych. 

Nie ша — pisze on — w całej Polsie teatra, 
którego zadaniem byłaby praca nietylko nad akto- 
rom, ale i nad autorom. A jednak autor, pracujący 
twórczo dla teatru, powinien cieszyć się nie mniejszą 
opieką ze strony społeczeństwa i sfer teatralnych, 
niż aktor, którego churuktęr w tak znacznej mierze 
jest zależny od zadzaja twórczości autora scenicz- 
nego. 

O':zywiścię trudno pomyśleć o stworzeniu szkoły 
dramatycznej dla autorów. Wszelkiego rolzaju ta- 
balatary takiej szkoły nietylko tamowałyby го2р61 
twór:'zy młodego autora, ale nawet całkowicia pod- 
cinałyby jego skrzydla. Nie o takiej drocze pracy 
kutora i nad autorem myślę. 

Dla młodych autorów należy otworzyć Bpecjalny 
teatr. W takim teatrze awanzardy młodych autorów 
wystawianoby eztaki, względnie opery czy balety, 
w których tkwią budaj zarodki istotnego talentu, 
Utworów takich jako „niekasowych* nie wystawią 
teatry prywatne. 

W teatrach więc „zawodowych“ nie ma miejsca 
na kuźnię młodej twórczości polskiej. Zadanie to 
może spełniać racjonalnie jedyne teatr, wyłącznie 
młodemu autorowi polskiemu poświęcony. W teatrze 
takim młodzi autorzy zaznajamiać sią powinni 
4 możliwościami sceny, i biorąc udział w próbach 
i wszystkich pracach przygotowawczych, kontrolować 
swe koncepcje twórcze, Teatr taki bezwzględnie 
musiałhy trzymać się zdala od sztuczek naturali- 
stycznych, a więc ten tem samem odegrałhy także 
z„bawienną rolę wobec aktora, któremu ułatwiłby 
w przyszłości interpretację repertuaru Słuwackiegu, 
Norwida, Wyspiańskiego. 

Так więc ten „Testr młodych“ współdziałać 
będzie ściśle nad podniesieniem kultury scenicznej 
autora i aktora. W próbach w tak pomyślańym 
teatrze uczestniczyć powinni i krytycy i prawdziwi 
miłośnicy teatru, biorąc udział w dyskusjach пай 
sposobem realizacji dzieła. W ten sposób stworzyłoby 
się współdziałanie twórcza sceny і widowni. 
Premjera sztuki nie powiuna być jego ostateczną 
formą, gdyż wychcdzić się powinno z założenia, że 
każde przedstawieniu jest próbą kszta towania formy. 
Już podczas przedstawień mogą okazać się nowe 
możliwości interpretacyjne ze strony aktorów, tudzież 
nowe możliwości autorskie, które powinny być в:0- 
sowane podczas następnych przedstawień. 

Stworzenie takiego teatru eksperymentalnego nie 
wydaje mi się utopją, zwłaszcza, że nia wymagałoby 
większych wkładów pieniężnych. Przedewszystkiem 
teatr ten nie musiałby mieć stałego lokalu, lecz 
od wypadka do wypadku wynajmowałby odpowied- 
nią salę teatralną. Granoby "bowiem tylko spora- 
dycznie, przyczem trzebaby było wejść w porozu- 
pienie n. p. z komisją międzyzwiązkową, która, 
zakupując przedstawienia, umożliwiałaby teatrowi 
wiązanie końca z końcem. Persona! stanowić po- 
winni młodzi adepci всепісгпі a nawet amatorzy. 
Ci, n'ezepsuci na repertuarze naturalistycznym 
pracownicy, łatwiej zdobyliby polski sty! gry все- 
nicznej, 

Rzacam projekt 
„Teatru młodych“. Nie” wątpię, że zrealizowanie 
gó przyniosłoby sztuce polskiej niemałe korzyści, 

Przytoczony powyżej apel zwraca się do ca- 
łej Poiski, do wszystkich jej ognisk kultural- 
nych, które wszędzie powinny by żywszą opie- 


stworzenia tak pomyślanego 


|ką otoczyć twórczość „młodych“ i rękę pomoc- 


ną podać wzlotom idącej wiosny życia. Jeśli 
idzie jednak o teatr, o kulture twórczości dra- 
mautycznej, to sądzimy, że ważną i twórczą rolę 
winienby odegrać przedewszystkiem Kraków, 
mający tak poważną tradycję w dziedzinie sztuki 
teatralnej, a będący — nie tak to dawno — 
gniazdem, z którego na Świat polski wyleciał 
niejeden orli duch sceny naszej. Dość wspom- 
nieć Wyspiańskiego, Przybyszewskiego, Rittnera, 
Rydla, Żuławskiego czy Kisielewskiego. Zape- 
wne i dzisiaj wśród poetów „młodego Krako- 
ма“, skupionych czy to około „Heljonu” czy 
„Koła literacko-artystycznego", czy też nawet 
ciążących ku „Zwrotnicy* są talenty duże, któ- 
rych budząca się twórczość winnaby znaleść 
pomoc w istniejących ogniskach teatralnych. 


tela“, mogłyby tutaj odegrać bardzo pożyteczną 
rolę jako teren dla' przedstawień eksperemen- 
talnyel, urządzanych со pewien czas dla świata 
literackiego. 


Najnowsze wydawnictwa 
„ROK 1920* JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


Jak już donieśliśmy, nakładem warszawskiego 
wydawnictwa „Ignis“ (Wende i Sp.) wyszła książka 
marsz. Józefa Piłsudskiego „Rok 1920“ (z powodu 
pracy M. Tuchaczewskiegso „Pochód nad Wisłę*, 

Obszerne to dzieło powstało na tle broszury M. 
Tuchaczewskiege, sowieckiego dowódcy frontu za- 


chodniego w 1920 r., który prowadził nieudałą 


nie istniała archeologia, ani historja kostjumu.|ufenzywę rosyjską na Warszawę. 


L. St. | 
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Mftszałek Piisudski daje w swej książce grum- 
t wng analizę wypadków wojeunych oł początku 
oferzywy sowioskiejj t. j. od maja 1920 r. do 
ukończenia bitwy pod Warszawą. Analiza ta, Wy" 
jaśuiająca również mnóstwo decyżyj, trudności 
i przeżyć polskiego wodza naczelnego, stanowi 
pierwsze іеі» w literaturze potskiej, dotycząc 
wojny 1920 roku, Ma ono wartość zarówno wspo 
mnivń osobistych człowieka, stojącego na naiwyże 
szem stanowisku, jak i rzeczowego odtworzenia 
działań wojennych. Ostatne, rozdeiały poświęcona 
ogóln;m roaważaniom politycznym i strategiczny M, 
stanowić będą dla czytelnika znakomite oświetlenie 
ogólnego połeż-nia Palski w 1920 roku. 

Książka ta jest niezwywłem zdarzenien wyda* 
wniczem, interesującem zarówno wojskowych, jak 
і ogół czytelników, których zajmują wypadki, zwią“ 
zana я odbujową naszego państwa. Ksiązka zawiete 
14 arkuszy druku dużego formatu, ponadto doly 
czonych jest do niej 18 małych szkiców do pratf 
Tuchaczewskiego, wydrukowanej w tejże książed 
w cafości w przekłsdzia majora Bogusławskiegm 
oraz 9 szkiców trójkolorowych, jako ilustracja d0 
analiz poszczególnych momentów naszego położenia 
le 3 marszałka Piłsudskiego. Cena egzemplarze 
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Ł wędrówki po krakowskich kinach 


A więc rozpoczyna się zwdlna nowy sezon zi: 
mowy, niedmiało i chaotycznie — ale się rozpo 
czynu. Już usunięto pajęczynę, co biisko rok zwi 
sala ze sufitu, prodczyszezono przepalone abażury 
poodświeżano obicia, pozmienałi się niektórzy Wi 
leterzy — nowe twarze, zapach lakieru і ways: 
Jeden i drugi dyrektor kina bierze się za rękaw 
1 szejwze z obiecującą ming ma ucho: „Panie, ca 
za filmy! Buzi dać! Tylko pisz pan o mnie*! 

Sezon się rozpoczyna — czy nie byloby dobre 
pomówić dziś o tem і owem, co w bieżącym sezv 
nic mogłoby być lepiej i powinno? Czyby шом 
Was prosić, Panowie (excusez le mot): Kiniarić 
o parę drobiazgów? 

Idźmy po kolei. 

Czyby można Was prosić, żebyście choć troch 
uszlachetaili Waszą reklamę, dotąd tak często pó 
prostu rozbrajającą w swej językowej ohydzić 
Nie zachwalajcie nędzoty! Wystrzegajcie się ú 
aliszach do nikogo aie przemawiających zygźa 
ków i trącącej romdlami poetyczności, piszcie pro 
sto, sucho, jak najprościej! 

A za to, czyby można prosić na każdym afis% f 
o nazwisko 1) wytwórni, 2) reżysera, 3) grający 
aktorów? 

Czyby można prosić o nieprzekręcanie tytułów 
albo przynajmniej podanie w dole maleńkiem IE 
terkami oryginalnego tytułu wytwórni? h 

Czyby można prosić o miewycinanie z filmów 
seen, które się Panom nie pudobają? 1 

Субу można prosić o solidarne wprowadzemć 
zwyczaju niewpuszczania osób, kiedy ma widow 
pət ciemno? Czy coś podobnego jest ehociażbź 
do pomyślenia w teatrze? 

Czyby możua prosić o urządzanie od czasu $9 | 
czasu przedstawień prasowych (prób)? 

Спуру шола prozić wogóle o ściślejszy KOM 
takt z prasą i udzielanie jej niekiedy (ale przeć 
obiadem!) ciekawszych informacyj? Musicie PA 
nowie zrewidować cały swój dotychczasowy @® 
piąco-nieżycziiwy stosunek do prasy, inaczej 200 
ści się to na Was wcześniej, czy później! Bienzć? 
przyklad z Zachodu: \ 

Czyby można jwosić przy lepszych fiimach О ko 
mentarze, ramiast streszczeń? Materjału jest P% 
ręką dosyć. ! 

Czyby зоа prosic o przedłużenie czasu {г 
nia poszezególnych scansów i wyświetlanie stal 
obok „swaozdzia* przynajmniej jodnej kome, 
tygodnia aktualnego i zdjęć z natury? Trzeba” 
wrócić do dawnych zwyczajów. 

Gzyby można... 

Ale może to na razie wystarczy. Speinijcie 29 
nowie tylko tyle, nie więcej. 

Spelmijcie te kardynalne i same za siebie Е 
czące postulaty ше dla jakiegoś recenzentas S 
dla widza, sie — dla siebie, w zrozumieniu sW% 
własnego interesu. Zdobędźcie się na ой 
kulturalnego snobkestwa, na trochę дед! 
potentowującego się wyśmienicie. ł 

Czy można Was prosić? 
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Gzy kobista może „robić się piękna 

w miejscu publicznem? 

(b) Jedyny sędzia-kobieta w Nowym Jorku: 5 
Jane Norris, usunęła z sali sądowej kobietę 2, 
ra w czasie przesłuchiwania wydokyła pude 
kę i zabierała się najspokojmiej w świecie ФО 
drowania swego oblicza. Wypadek ten му др 
ożywioną dyskusję na temat: czy kobieta * 
upiększać się w miejscu publicznem? Od ^^ | 
wiem, kiedy sztuczne środki upiększające аай gw | 
niezbędną częścią składową toalety Корсе gr 
raz częściej kobiety używają ich w miekc* 
blicznych, podczas gdy niegdyś „ztuczne іб a 
nie się należalo do najgłębszych tajemnic Wu gt 
Od kilku lat codziennem zjawiskiem jest K9 w” 
wydobywająca w czasie rozmowy pudernic je 
nawet czesząca swe krótkie włosy lub też * „wd 
nady używająca ołówka szminkowego, 38 pl š 
którego nadaje swym wargom purpurowy 0 е 

Kobiety nie zastanawiają się obecnie, 2 Wj 
sposób zanika piękna iluzja naturalności, 2" 444 
ność ich wdzięków nie jest dla żadnego 
zny tajemnicą. ` . 

Ale współczesna kobieta nie pragnie р 
pizez malowanie naśladować piękność 9 Кон 
przeciwnie, ona pragnie wywierać та 
sztucznym, egzotycznym, wienaturalny?” да 
dem. W każdym razie zwyczaj upięks? "ў; 
publicznie jest conajmniej niesmaczny?* үйбү 
wiedziatyby kobiety, gdyby mężczyżai е 
wab w towarzystwie lusterka, szczotki ? po 
nie, ażeby doprowadzić fryzurę i brodę s 
ku? Prawdziwie wytworaa kobieta “*„ 
teeznić swoją tvaletę w buduarze W ani 
spesċb, że nastepnie ami w towarzys” д 
ulicy ше bedzie potrzebowała зе) 


%, 
pils 


i M 
Nadesiame, 
(Artykuty w tym dziale ale fochodzą od Redakcji) 
Т". < +» ~ - b ——00— 7 
Krakowskie Biuro koncertowe Е. Bujański 
Miejski Teatr im, Jaljnsza Słowackiego 


OSTATARE 2 PRZEDSTAWIEMIA 


brynncgo rosyjskiego tentru ariystyczucao 


PTAK NIEBIESKI 


W sobotę 27 wrreśnia 
o godz. 10'/, wieczór 


W niedzielę 28 września 
о godz. 101/, wieczór 


Bilety ło nabycia tylko w kasie Teatru im. J, Słowackiego 
od godz. 9 do 1 w pełudnie i od gołz. 4 do 6 ро poł. 
oraz w dniu przedstawienia od godz, 6 wieczór do 11 w nocy. 


Br Józef Liobeskime 


921 delegatów Towarzystwa 
Szkoły Ludowej 
j 


Kraków, 27 września. 


nych, znających swój stosunek do państwa i 
pracujących dla jego dobra. 

Na kresach bronić musimy swego stanu po- 
siadania i śpieszyć z pomocą oświatową kilku 


(к) Prastare mury Krakowa przez dwa dni|tySiacom dzieci osadników, żyjących w пед 


ALA A 0 h a е R 
gońwić będą delegatów kól T. S. L. oraz repw= w ch lepiankach. | 
zentantów bratnich Tow. oświatowych, którzy у Malopolski opodatkowało się dobrowolnie na 


zjechali dziś na ХХІХ zjazd Tow. Szkoly Lu- 
dowej. 

Dotychczas na zjazd przybyli: dr Adam Fr- 
nest, gen. Czikiel, Dreziński Jan, Dwernicki 
Tadeusz, Flach Gustaw, dr Gubrymowiez, Hay- 
dzikiewicz, dr Kutrzeba, dr Mikulski Antoni, 
Nowak Andrzej z Warszawy, Ostrowski Wi- 
told, dr Poratyński, dr Próchnicki, Smulikow- 
ski Zygmunt, Andrzej Witos i inni. 

Na zjeździe reprezentowane są Kola: Nowy 


AD U 9 aw f ГА a R; zi h » AP а 

powrócił 1296 Targ, Brzeszcze, Rzeszów. adziehów, Niżem 

кеа si ноа Telet 203 kowiec, Strzyżów, Kety, Leszczyny, Tenczy- 
енна, гота CN Тело *|nck, Sanok, Komarno, Ryglice, Jabłonka. Ja- 


ЕОМ ERECIEJOWSKI 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 5—7 
zawiadamia że nadesziy jesienne i zimowe 


PŁASZCZE i KOSTIUMY 


WIEŁKI WYBÓR: 


wiorów, Ottynia, Tłuste, Ciężkowice, Zagórz, 
Schodnica, Buczacz, Lwów, Brody, Zator, Sta- 
ry Bienin, Stryj, Kałusz, Jasło, Żywiec, Gródek 
Jagielloński, Oświęcim, Przemyśl, Miehniea, 
"Trembowla, Tarnopol, Nadwórna, Rawa Ruska 


CENY KISKIE! || inne. 


n 1294 Ogółem w zjeździe bierze udział, jak do tej 
chwili, 208 delegatów. 
| PIERWSZA MAŁOPOLSKA Zjazd rozpoczął się solennem nabożeństwem 


FABRYKA ZWIERCIABEŁ 
E SZLIFIERNIA SZKŁA 


Spółka z ogran. odpow., poleca: 
lustra i szyby szlifowane бо mebli, lustra 
w ramkach niulowanych i patentowe na 
deszczułkach; szyby i lustra w każdej wiel- 
kości na składzie, 1910 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 
Eraxów, uł. Grodzka L. 60, I. piętro. 
Telefon Nr 4078, fabr, 4225. 


Podpisani niżej enrześć. majstrowie ku- 
Smierscy podają do wiadomości Р, Т. Publiczności, 
że ceny za roboty kuśnierskie obu żają о 25% mniej 


w kościele św. Anny, które odprawił ks. dr 
Macheta, ezlonek Gł. Zarządu. 

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu zebrali 
się w sali posiedzeń Rady miasta w pałacu Wie- 
lopolskich przy pl. WW. Świętych, gdzie nastą- 
pilo inauguracyjne powitanie zjazdu. 

W pierwszym rzędzie ław radzieckich zasie- 
dli: ks. biskup Sapieha z kapelanem dr Kozłow- 
skim, wojewoda Kowalikowski, naczelnicy wy- 
dzałów województwa: Niesiołowski i Kwiat- 
kowski, jako reprezentant min. pracy i oświa- 
ty społecznej, oraz starosta Stankowski, wice- 
prez. Wielgus im. miasta, kurator Озім, 


od cennika z dniem 3 września 1924 r.jinsp. szkolny Jamik, prof. Un. Jag. Kutrzeba, 


Bielecki Stanisław, ul. Poselska 15 
Fiorkowski Roman, ul. Stolarska б 

А. Jachimski, ul. Grodzka 16 
Jakowiew Władysław, BDebniki-ltyncic 
Kierzek Stanisław, ul. św. Anny 4 
Kwłatek Franciszek, Pasaż Bielaka 
Marcinkiewicz Ignacy, ul. Florjańska 6 
Miiodoński Antoni, ul. Zamkowa 8 
Pieniążek Sianisław, Rynek gł. 
Rachiach Sianisław, ul. Karmelicka 3 
Sierpiński Tadeusz, ul. Florjańska 32 
Stranoszek Teofil, ul. Gołębia 8 
Sznajdrowicz Wojcieci, Rynek gł. CD 39 
Antoniego Trąbki Syn, ul. Szewska 12 
Мајда Juljan, ul. św. Jana 3 

Wroński Bolesław, Płac Szczepański 
Ziembiński Stanisław, ul. Kościuszki 

| 1800 Z poważaniem А. JACHIMSK |. 


ADWOBAT 1263 


їй MARSYKILJAŃ KORNAEICH 


i obrońca w sprawach karnych prowadzi kancelarję 
|] СИС 
w Krakowie, uL Florjuńska 6. — Tcielon 2553. 


| Za pożyczemie 1200 zł 
па 4 tygodnie oddam 1509 złotych. Dobre 
| gwarancje i dyskrecja. 
Zgłoszenia do Administracji „Nowej Reformy 
| pod „Solidny *1200*. 1308 


| Z SEKCJI ŁYŻWIARSKIEJ CRACOVII. Dnia 


A—B 29 |ŚCijańsko-narodowych 
wszechnych w Polsce. oraz poslowie: Котик, 


imieniem rządu, 
miasta Krakowa i kurator 


gen. Kuliński im. min. spraw wojskowych, pik. 
Augustyn im. К. О. W., ppulk. dr Т. Piotrow- 
ski im. Domu żolnierza, kpt. Lipiński, im. Od- 
dzialu wychowania wojskowego i por. Toma- 
szewski, jako referent oświatotwy. Nadto przy- 
byli: inż. Jura i Zawada imieniem Małopolskie- 
go Tow. Rolniczego, dr Tipta imieniem Źw. 
Podhala, p. Krzywda Seweryn im. Stow. chrze- 
nauczycieli szkół po- 


Tabaczyński i Rymar. 

Zjard powitali: wojewoda  Kowalikowski 
wicepr. dr Wielgus imieniem 
Owiński im. okr. 
szkolnego. 


Mowcy Życzyli zjazdowi najowoeniejszych 


1 wyników obrad. 


EF". 


ZAGAJENIE ZJAZDU. 


Po godz. 10 zagaił zebranie prezes Т. S. L. 
senator dr Ernest Adam, witając przedcwszyst.- 
kiem dostojników kościoła i państwa, którzy 
obecnością swoją zjazd zaszczycili. 

Mowea przypomniał, że przed 33 laty w Kra- 
kowie powstało Г. Ө. Т. i od tej chwili, mimo 


przewrotów, dzialalność swoją rozwija, mając| (а manipulacyjna w wysokosci 04% od wartości 


| 


Spoleczeństwo wschodniej 
rzecz kresów. Za tym przykladem pójść powin- 
ра cafa Pelska. Fundusze stad рїупасе postu- 
żą na budowę szkół, z których Tow. już 51 
ukończyło, a 2 razy tyle ma w budowie. 

Mowea apeluje do młodzieży, aby zasilala 
zastępy pracowników Т. 5. L. i popierała jego 
ideały. 

Wkońcu poświęcił prezes wspomnienie po- 
śmieruie zmarłym członkom Tow., — którego 
Zjazd wysłuchał stojąc. 

REFERATY, ' ` 

Po przemówieniu prez, T..5. L. dr Adama, 
nastąpił roferat ks. Ludwiczaka, dyr. zarządu 
gł. Tow. Czytelni lud. w Poznaniu p. t.: „Pro- 
gram przyszłych Uniwersytetów Ludotvych w 
Polsce", oparty na doświadczeniach pierwszego 
Uniw. Lud. w Dokach. 

Referent podaje historję powstania pierwsze- 
go Uniwersytetu Ludowego w Danji, gdzie 
rozwój uniw. Jndowych był tak gwałtowny, że 
w przeciągu pierwszych 10 lat miała Danja 50 
takich uniwersytetów. Obecnie na 8 miljony 
Iwdności posiada 70. Tow. czytelń ludowych ул 
Wielkopolsce podjęło w roku 1921 myśl wpro- 
wadzenia podobnych uniwersytetów. Ideą Uni- 
wersytetu Indoweo jest wychowanie uświado- 
mionego obywatela. 

Po referacie ks. Tudwiczaka — zarządzono 
przerwę — poczem dyr. Zarzadu Gł. Pol. Ma- 
wierzy Szkolnej w Warszawie p. Stemler wy- 
głosił referat: „Zagadnienia likwidacji analfa- 
betyzmu wśród dorastających i doroslych w 
Polsce“. | 

Popoludniu odbywać. się będą obrady komi- 


ву). 


PEPETENG 
жа ekonomiczny 


Konferencja przedstawicieli ministerstwa 
Skarbu i dyrekcji państwowych graficznych, niem- 
piey i władz śledczych w sprawie ustalenia sposo- 
bów zmierzających do Jaknajszybszego ujawnienia 
sprawców fałszerstwa banknotów, odbyła się 24 
bm. w min. skarbu. Б 

— Większą partję lasów, 
200.600 sosen, które mają być przerobione na pod- 
kudy kolejowe, zakupiła ol ks. Radziwiłła z Nie- 
świcża wietka firma drzewna wspólnie z londyń- 
ską firmą „The London Trading Company“. 

— Na kopalni „Krakus“ dowiercono szyb w 
głęhokości 1502 mowów z prodmkcją dzienną 2 cy- 
stem ropy i 6 m° carm na minutę. 

— Mość bezrobotnych w Polsce wynosiła w d. 
0 wrzesani 163.270. 

— Władze skarbowe zasekwestrowały materja- 
iy, towary, konie, samochody, wreszcie folwark, 
należące do Huty Królewskiej i Huty Laury z po- 
wodm niezapłacenia raty podytku majątkowego. W 
innych przedsiębiorstwach zaschwestrowano zapa. 
sy меза. 

— 0d pozwoleń wydawanych na przywóz to- 
warów zakazanych pobierana będzie osobna opla- 


— 


zawsze za cel najwyższy „salutem Respubli- towarów ebjąrych zaawolenien od dnia 30 bm. 


cac“, pracę swoja ofiarując państwu i caiemu 


u|narodowi. Т. 5. L. rozwija działalność swoją 


bez wzgledu na dzielnice; ma ono charakter 
anolityczny i apariyjny. 
W dalszym ciągu scharakteryzował mowea 


| 9 pażdziernika br. (wo czwartek) odbędzie się waj-| pracę Towarzystwa па kr esach i w etnogra- 
ne zgromadzenie sckeji łyżwiarskiej K. S. Ćraco- tieznej Роіѕсе. W ostatniej pracuje Tow. nad 


іа o godz. 7 wieczór w lokalu klubowym 


wytworzeniem nowego typu obywateli 
! 


ofiar- 


ыл 
F y 
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Wydawnictwo książek I księgarnia 


dl 
Tanie książki rosyjskie. 


Ńsięgarni Kolejowych (kjoski kolejowe); Gradno E. 


RABESZŁW 
“EAS 


dajna'_f 
DLATEGO NAJTAŃSZA: ZARAZEM 
E NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU. 


е „АМЕА %* Praga — Czeska 
tworzyło 90 września br. rosyjski hurtoway skład książek i sklep 
A sprzedaży detajlicznej w Warszawie, Niecała 4, iei, 251-39. 


Uniwersalny вай książek rosyjskich wszelkich wydawnictw. Katalogi 
Ma żądanie. Ponieważ otrzymujemy książki w wielkich ilościach z pierw= 
tego źródła, możliwem jest znaczne obniżenie istniejących w Polsce 
оп książek rosyjskich. Dla księgarń, bibljotek, Towarzystw naukowych 
_ Imstytucyj społecznych rabat. Przy sklepie znajduje się oddział bibljo- 
Graficzny, z którego można bezpłatnie korzystać, Sprzedaży książek re 
Radon „Płamia” dokonywają również: „Ruch“ Pelskie Towarzystwo | @ 
l Iberski, Domini- 
„ASką 81; Pińsk 1. Ruszkin, Kościuszki 25; Brzemzieniec D. Gold- 
ај; Lumimieg J. Riabkow; Łuck Szabla, Jagiellońska 93. Księgar- 
му!. 2ус2д00 otrzymywać ksążki ze składn w komis, zechcą nadsyłać 

0je oferty. Kupujący za gotówkę otrzymać mogą specjalno korzystne|f =] Ж 
M "elunki, żunno starych przedwcejennych Esiąłtek, jak równieżj” — | BB 
zamiana tekowych na nowe wydawnictwa, f 
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edzie „NŚ 
MOBELE 


ZCZY, KOSTJUMÓW E KURTEK _ 


W SKŁADZIE FORTEBIANOW 


HELENY SMOLARSKIEJ | 


KRAKOW, UL. SZEWSKA 9, I P. — TELEF. 4265, 


Na składzie stale olbrzymi wybór instrunentów czternastu 


OREW "EA "PTO 
| na sezom jesiemmy i 


— 26% opiaię repuracyjną na towary sprowa- 
dzane z Niemiec postamowił wprowadzić rząd bel- 
gijski. 


Zurych, 27 wisześnia. Otwarcie giełdy. Holandja 
20310, №. Jork 525650, Londyn 2348, Ратуй 5760 
Madjotan 2810, Praga 15194, Budapeszt 0'0069, 
Bukareszt 272, Belgrad 78756, Sofja 3:82, Wie- 
дей 0:007+ 1/8. 


udział sowietów w chińskiej wojnie domowej 


obejmującą okolo | 


(Telegram wlasny „Nowej Reformy“). 


| Londyn, 27 września. (R) Wedle ostatnich wia- 
domości otrzymanych z Chin, dwie kolumny wojsk 

nang-Tst maszerują na Szanghaj. Wojska guber- 
|natora Cze-Kiunga są wspomagane ў 
zwlaszczą artylerja jest calą obslugiwana przez 


przez Rosjan, 


żołnierzy sowieckich. Rząd moskiewski popiera 
Czao-Tso-Linga, sprzymierzonego z Oze-Kiangiem, 
ludźmi, artylerją i samolotamś Ze strony augiel- 
skiej twiendzą, że Cza-Tso-Ling otrzymuje ой rzą- 
du sowietów także znaczne subsydja pieniężne. 


pey EPOP 


шн epidemja na ШУЛ Prus @schodaich 


Choruią masowo nie tylko ludzie, ale i zwierzęta 
(Telegram własny „Nawej Reformy”). 


Berlin, 27 września. (U) Na wybrzeżu Prus 
Wachodnich koło Królewca od kilku już tygodni 
pinujo wśród rybaków groźna epidenzga, 
lekarze nie umieją do dzisiaj wyjaśnić. Dotychczas 
zachorowało 300 osób, z których 3 zmarły. Cie- 
‚Кажет jest, że na tę samą chorobę giną także 
zwierzęta domowe, jak koty, psy, a również drób. 
Choroba ta objawia się w poszątkowem stadjum 


uczuciem silnego osłubienia. które następnie prze 
chodzi w tak gwałtowne bole w anuskułach, że 


której | chorzy nie mogą się ruszać. Nankowa ekspertyza 


Przypisuje powstanie tej choroby zatruciu wodą 
morską. Na wybrzeżu tem bowiem znajdują się 
liczne kanały, odprowadzające do morza wodę z 
fabryk celulozy. Woda ta zanieczyszczona odpad- 


kami posiada własności trujące. 


EE Z O A OC 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
4 dala 27 września 1924 r, 


W złotych 
AKCJE: Trapsakcje 
i Baak Handlowy о... в — 
Bamir We Spe Lara .....4 725 
Cegielski s. + «а « ө ө % ж 4 * «ж ө 007 -– 0"08 
Parowozy ........... 0:38 
Starachowice ооа. 29) 
£icieniewski "овони 10 00 
Zytardów. „з оао 18. 5 
SŁłabervusch ......+. a a a 775 
Nalia POLSKA. s o 0 43 684 — 
| Spirytus ,.. оооиаа аа s 250-260 
thkodorów eassa 219174017) 512 
Ursis. „э "ал зе өзө 6 WB 2:20 
Cumielów sesa ....... == 
Robe! a ве «з ә Ж Phea ә s 15) 
Baak Przem. Lwów. s» ... — 
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7 OSTATNIEJ CHWILI 


Dwa tysiące osób, uwolnionych 
a е 
nielegalnie od wojska 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 września. Śledztwo w sprawie 
afery Fuohsów i Zapłatyńskiego trwa w dalszym 
ciągu. Ostatnio aresztowany został sierżant szpi- 
tala wojskowego Leśniewicz pod zarzutem współ- 
działania z Zapłatyńskim i Fuchsami. Śledztwo o- 
toczome jest ścisłą tajemnicą. Wedle naszych in- 
formacyj liczba awolnionych w nielegalny sposób 

od wojska wynosi około dwóch tysięcy osób. 
Joaden z dzienników tutejszych podaje, iż w in- 
њотекїе Fuchsów i Zapłatyńskioego usiłowano przy 
pomocy oibrzymich sum calą sprawę zatuszować. 


rewizję ШШ niynikonelowej 
W Ameryce 


(Telegram wlasny „Nowej Reformy"). 
Nowy Jork, 27 września. (U) Konwent demo- 
kratyczny stanu nowojorskiego przyjął jaka puwkt 
ido programu wyborczego rewizję ustawy asrtialko- 
„hołowej w tym kierunku, że od zakazu ma być 
zwolnione piwo i lekkie wina. 


Rokowen'a włoska-sgipskie 
Rzym, 27 września. Rokowania włosko-egipskie 


w sprawie nstąłenia gramiecy w 
pują pomyślnie naprzód. 


Po zamknięciu kroniki 


WIEC TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. W niedzielę 
28 bm. odbędzie się o godz. 12 w poludnie w sali 
Sokoła wiece w sprawie potrzeb kulturalnych Pola- 
kaw w Małopolsce Wschodniej. Referenci: sen. dr 
Е. Adam, дг Tad. Dwernicki i Gustaw Nach ze 
Lwowa. 

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZYCIELI SZKOŁ 


| WYŻSZYCH. Dzis w sobotę 27 bm. o godz. T wie- 


czór w sali 39 Coll. Nowi zebranie członków Koła 
z raferatem prof, Т. Rajka па temat „Zjazd mię- 
dzymarodowy nauczycieli szkół średnich w War- 
szawie“. Wstęp жопу. Goście mile widziani. 

AMBULATORJUM KLINIKI CHOROB SKOR- 
NYCH I WENERYCZNYCH zostamie otwarte w 
poniedziałek 29 bm. i udzielać będzie bezplatnie 
porady lekarskiej niezamożnym chorym, codzien- 
mie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 8 du 16 
przed poł. 

CZTERY WYPADKI NAPADÓW ULICZNYCH 
W CIĄGU KILKU GODZIN zanotowała wczoraj 
kronika pogotowia ratunkowego. Szczególnie groż- 
nym się stai pewien dorożkamz, który z nożem w 
rękm grasował bczkarmie na rogu ulice Mostowej 
i Miodowej. Ofiarą jego padli: Wawrzykowski i 
Mastiuk. Obaj zostali ciężko poranieni tak. że mu- 
siano zawezwać interwencji lekarza stacji роо: 
towa ratunkowego. Rozbestwionego nożowniky 
udało się dopiero ująć około godz. 10 w nocy, 
którego doprowadzono do komisarjatu przy udzia- 
de tłumnej publiczności. Następnie zgłosił się na 
pogotowie p. Czański z Opatkowie, którego jakiś 
opryszek tak poczęstował nożem, że doznai po- 
kłucia na eałem ciele i na głowie, wkońcu ofiara 
noożwnietwa w naszem mieście р. Koturowski, 
fryzjor, odniósł wskutek napadu nożownika na 
niego ranę рой lewem okiem 1 kika draśmęć na- 
skórka. 

NOWY TEATR NARODOWY W WARSZA УГ 
nie ma szcześcia. Wczoraj ze ściany bocznej o- 
derwał się wielki gruz żelazo-betopu ze sciany 
szuzytowoj i upadł na sąstadujążą salę jadalną re- 
etauracji Millera, przebił szklany dach 1 zujszczył 
część urządzenia sali. Cudem umikuął nieszczęścia 
artysta dramatyczny Tad. Prenkiel, który parą 
seknud wieześniej opuścił miejsce, na które wysy 
pały się gruzy, 

UJĘCIE SPRYTNEGO OQSZUSTA. Lwowska po- 
lieja aresztowała niebczpiecznego oszusta w 050- 
bie niejakięgo Leona Czermwińskiągo, który od diu- 
giogo czasu grasował na bruku lwowskim i dopu- 
$cił się szeregm oszustw na szkodę wielu 0569, 
wyiudziwszy 0d nich przeważnie większe sumy 
wieniężne. Oszust opowiadał zręcznie o swych rze- 


Cyrenajec posie- hisofnych stosunkach finansowych i naciągał latwo- 


wiemmych nieraz na tysiące dolarów. 


т = 


By gotowe i na zamówienia, 

także na raty, poleca wytwór- 

Kraków, ul. 
3 


= | nia kilimów „Ostoja“, 
Siemiradzkiego 11. 


OLEA: 


Kanonicza 


Ба | 

Hsrkules do obciągania. pendzel 
11 miseczka za cenę 10 złotych pius 
porto 60 gr, wysyła za pobraniem 
pocztowem szlifiernia brzytew Jó- 
zela Beydauika, Kraków, uL 


GRZYBY _ 
karpackie I. sorty (same główki, 
po cenie zł 19—, s rzedaje M. La- 
zarowicz, ulica Bracka 9. 1305 


Z. RABA EAST. 


z gwarancją, «pasek 


L. 22. 1808 


pierwszorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij, jak: 


| Kach-Norssit 

| Rołykiewicz 
KManndarg 

| Омад 

| 


śchwejshater 
Sężier 

Grotridn Sieinyeg 
Wirth 

АТ ТЕЛА. 


ссн PTM ME 


zimowy 1924/25 
do mdpazynu konfekcji damskiej 


F. 


7А 
ZW 
pomiędzy 


ZELÓWKAMI SKÓ 


PŁ. BOMINIKAŃSKI 2 


RZANEMI A PODESZWAMI 
‹ 1 OBCASAMI KAUCZUKOWYMI PALMA г 
Dłuższa trwałość i większa wytrzymałość o buwia, 
elastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano- 
wią lch zalety wobec zelówek skórzanych! 
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Krakow, Grodzka 60. 


Ni. REISMAN 


п _ najlepsza hygien. „AU BON MARCEE* © > z 
AD б, ' = św, Tomasza 20, pizecznica Fiorjań- | фы { 
а Э; а RE S | skiej róg Szpitalnej. poleca bieliznę | за 
m | © р męską, damska, krawaty, pończochy, = 
ү e)’ | | 5 | skarpetki, rękawiczki skórkowe, ЕЕ. 
a уг г r | bieliznę trykotową. Ceny najniższe. = 
cz © ў р z 
z 4 sej Ё Magazyn zf 
25] К ee т z 
"| Heleny Lóżielkolz ліш, u. iw. amy L? 
2 | ыз А ль» 0 
z = Kraków, ul. Grodzka Ł. 26 NAJRGRZYSTEAIEJ 
Te poleca: ч 9 z 
żę O rt = t| Kostjumy i płaszcze, suknie wełniane i wieczorowe I КА RATY! 1131 
i Sz, R | тт wielkim wyborze po cenach bardzo przystępnych wyko- Panie szyjące saime! Naj 
\ = ЗЕ Ма 7 D єў 0 поје również takowe w naikrótszym czasie Z maaterjałów BD i i wo formy 
=. а Н ©, 1297 |nażyć mogą tylo w pracowni 60: 
—— własnych lub dostarczonych WWE В ОТР 7 


22, puter oficyny С, Na prowinóję 
pocztą. 1161 


Y RPNE. 


KOTGR 


* Semi- Diesel _ 
stało i rachomo 
od 8—120 НР. 


Osers & Bauer Wiedeń ZX, 
| Dresdnerstragse 81—85, 


=== ===. 


1504 
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INFORMACJĘ PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE| 


Z TARGOW TOWAROWYCH. Handel nićmi 
mało ożywiony. Karton kolorowych francuskich 
D. M. С. 255 zł, krajowe niei do stębnowania 
„L. В. W.“ 1 zł. ża pudełko. Popyt duży, W dzia- 
le tiulowym zupełny zastój. Wyrosy szmuklerskie 
staniały. Kilogram tasiem jedwabnych 8.5 dol. 
Sztuka 50-metrowa , .Litz* 0.08, Wyroby pończo- 
sznicze miały słabe obroty W handlu chustkami 
obroty mniejsze. Mimo to Geiera chustki na gło- 
wę podrożały o 10—15 procent. W dziale wyrobów 
gumowych sprzedano dużo ceraty і iinołeum. 

Tendemcja stała. Hurtownicy udzielają kredytu 

*-miesięcznego z wyjątkiem na linoleum. Kosme- 
zyka miała байл obroty i zwyżkową tendencję. 
Artykuły, do ktorych się używa spirytusu, podro- 
żały o 10—30 procent. Niektórych artykułów Їтап- 
cuskich zabrakło. W handlu papierem obroty by- 


szkolne z powodu sezonu podrożały miejscami 
o blisko 30 procent. Sezon futer zadowalający. 
Tendencja mocniejsza, karakułów zabrakło. Zwyż- 
kowały o 10 procemt, również i foki podrożały. 
Szkło okienne miało duży popyt. Huty mają liez- 
na zamówienia na szyby, zwłaszcza na kresy. Hu- 
ta w Szczakowej przyjmuje zamówienia jedynie 
na termin 3-miesięczny. 

SYTUACJA NA ŚWIATOWYCH TARGACH 
ZBOŻA I MĄKI jest niezdecydowana, tak, że wiel- 
kie firmy zbożowe kanadyjskie powstrzymują się 
od zamówień, odkładając je do 1 października. 
Jednakże ceny na całym świecie wykazują silną 
tendencję zwyżkową. Żyto przeciętnie kosztuje 52 
do 54 dolarów za tonę. Amerykańscy kupcy zbo- 
żowi przewidują, żf*cena żyta dojdzie do 60 dola- 
rów za tonę. 

NAWIĄZANIE BLIŻSZYCH STOSUNKÓW HAN 


NOWA KEFORMA. 


leży od dokludnego zapoznania się z wymagania- 
mi targów amerykańskich i ze specyficzną tech- 
niczną stroną przeprowadzenia transakcyj handło- 
wych. Ponieważ wiele firm polskich nie stosuje się 
do wymagań amerykanskiego targu, ministerstwo 
przemysłu i handlu rozesłało do wszystkich Izb 
przemysłu i handlu w Polsce instrukcję, przygo- 
towang przez konsuiat generalny w Nowym Jor- 
ku, dotyczącą umiejętnego opracowania oferty, 
opakowania i pnzesyłki towaru, formalności i prze- 
psów celnych, rogulowania obrachunku za towar. 
Przepisy te można przeglądać we wszystkich 
lzbach przemysłowo-hamdlowych w Polsce. 
ZWYŻKA CEN SPIRYTUSU. W ostatnich ty- 
godniach podskoczyła zmacznie сепа spirytusu. 
Zwyżka ta ma podkład czysto spekulacyjny. Dy- 
rekcja państwowego monopolu spirytusowego w 
swoich pracach przedwsu;pnych ustaliła, że zapa- 
sy, nie ulegujące zakwpowi przez monopol, są bar- 
dzo znaczne, daleko wyższe, niż przed rozpoczę- 


Zapasy te przekraczają prawie trzykrotnie za- 
potrzebowanie krajowe do dnia 91 grudnia b. r., 
przyczem nie uwzględniono jeszcze poważnych ilo- 
ści gotowyich wyrobów, znajdujących się w wol- 
nym obrocie. 

Ponieważ od 1 stycznia 1925 roku monopol spi- 
rytusowy sprzedawać będzie już własne zapasy, 
zapasy prywatne, nie ulegające zakupowi, wywie- 
zione być muszą za granicę, gdzie cena na зрігу» 
tus wynosi około 40 procent obecnej ceny rynko- 
wej w kraju. 

WYSTAWA POLSKA W KONSTANTYNOPOLU 
budzi coraz większe zainteresowanie. Znaczną 
część eksponatów rozsprzedaro, już w pierwszych 
trzech dniach Firmy Polskie otrzymały duże za- 
mówienia przeważnie z działu maszyn ciężkich 
i rolniczych, oraz platerów, szczotek, i t. d. Doko- 
nano szeregu poważnych transakcyj, a dalsze 
są w toku. Prasa miejscowa jest usposobiona przy- 


przedstawicielstwa. Dzienua frekwoncja wystawy 
jest bardzo duża. 

W bankiecie wydanym 14 b. m. przez Izbą han 
dlową turecką, wzięło udział około 50 Polaków 
przemysłowców i dziennikarzy Kussein Bey i раї 
Chorzewski wymienili toasty, nacechowane przya 
aznymi u:zuciami. 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Przy grach I zabawach, składkach 1 zapisach 
pemiętajmy 


ły duże. Fabrykanci postanowili podwyższyć cenę 
papieru drukarskiego о 10—12 procent. Artykuły 


Na stoły 1 meble 
do nabycia w firmis 
Przemysł Linoleum 
i Cerat 
Rynek 10, 


HALA LICYTACYJNA 
Bracka 6 Tel. 2408 


ma dn sprzedania salon Нівдегтауег, 
dywan i aerwaniki holenderskie. 


"APARATY" 
PRZYBORY FOTOGRAF: 


| WICZ _. zy 
е І са „CUKIERNIE: 


(Hotel Saski). ЛК. D A N E K| 


Warszawski Skta 
przyborów jotograficz.| dawn. Z. MAJEWSKI | 
Szewska 2. Tel, 142 8|ULICA KARMELICKA L. 13 


“Р. MAURIZIO 


Rynek główny 38 


J. Noworolski 
Sukiennice 


FIGOL »JAHRe 
idealny środek przeczyszcza- 
jący dła dzieci i dorosłych. 

Główny вм: | 


Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tel. 402 BE Е 
|Arasowaka iatryka opłatsów, 
ona andrutów i walli 
PZA ТААК) ul. Król. Jadwigi 20. 
: +30, PODA, TY: JU ЄЛ... 5) 


Torby szkolne,  galantana ышто 
1 przgbory da podróży 
M. Leitner pg 55 
Rynek główny 34 К. HURT 
UL. FLORJAŃSKA 23 
POKOJE DO ŚNIADAŃ) 


A Oskarkzki, T. Malczewski i)*: 

ы Szawska 2 
ттт] ТҮЗ, үн 
Zaklad główny ә Krakowa, Rynek gt. 25| Gaia Goze Źródło zakopa? 


załatwia ре с2упсозсі 
bankowe. 


piani. - Szewska 27. 


we Lwowie | 
Filja w Кгакаміа 
nl. Mikołajska 52, tel. 4517 i 4520 
Oddział miejski Rynek główny 31 
Telef. 92 
załatwia najkorzystniej wszel- 
kia ozpaaości hankowe 


DOMY 
RANDL.-PRZEM. 


Wkidysław ROpsk 


. 


|PIERWSZORZĘDNY 


Futra firmy К. i R, Moor 


i Hotel „Polonia“ 


“д, PAWŁOWSKI Ве 


DLOWYCH ZE STANAMI ZJEDNOCZONEMI za- 


SKŁAD FUTER/ 


A. JACHIMSKI 
ULICA GRODZKA L. 14-16. 


St. Kierzek 


kośnierz 
uł. św. Anny Т. 4. 


uznane za najlepsze, 
najtrwalsze i najtańsza 
Kraków, Gradzka 13. Telefon 17 


TRZE skład \ 
Т. Sierpiński 
UL. FLORJAŃSKA L. 32. 


Pierwszorzędny skład tuter 
i pracownia kośnierski 


G.SPRUN 


Grodzka 30. — Tel 2476. 


ST. RACHTAN 


pracowaia futer i serdaków 
KARMELICKA 8 


HOTELE 


- Hotel i „restauracja W Monopol 


Gertru:] ly 6 Telef. 405 


pokoje gość 2 komf. emade, bofe hand, 
delik, Potrawy cieplo. Menoz 4 бай}! 20. 


HOTEL NARODOWY 
TOSELSKA 22. — TEL. 3099, 


| eeeameer ameen es mmy remme + mme e=- 


а 


Basztowa 25 


HOTEL POLSKIJA 


4 
2263, 


futer 


Florjańska 42. Tel. 469 


shie 1 UAILSKIE отаг obuwie 


WERDEN 


Najnowsze modele i pizybory| Ta de Cologne Russe 
Jadw iga Cypes wszędzie do nabycia. 


Poselska 20. Ceny przystępne. 


Najnowsza kapelnsza damskie 
1 przybory modniarskia 


M. FIGATNERĘE 


Grodzka 09, уды à. ldziego 3 


mn, 


KSIĘGARNIE 
SKŁADY. NUT 


J. Czernecki, Rydel gł. т 


Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 


(KAWIARNIE ` 
William łe Queux 
>CENTRALNA RASPUTIN 


(zbrodniczy mnich) 
ul. Dunajewskiego 1 |, tajności doknmertów, zebra- 
Telefon 1460 


ciem kampanji lat ubiegłych. 


Ru d ЖУУ 
Grodzka 44. Tel 3541 


MATERJAŁY 
BUDOWLANE 


Spółka akcyjna 


Ў Fabryki Portland Cementu 


„SZCZAKOWA* 


dostarcza | 


cement portlandzki, 
hydrauliczne i dolomit. 


Gemant portlandzki 


najwyższej 


nych przez angielskia Моро 
арат IJ RECT wywiadowczą 

„ESPLANADA:c|tmał йл 7 ze. її prowincje 375, 
Karol Wołkowski A. | 


ULICA PODWALE L.1 OSTATNIA САВҮСА. 


Cana 24 1'В0, 
„Grand-Hote Wolff 
ul. Sławkowska 5 


1% Gebethner i 
„TEATRALNA“ 


Rynek gl. 23 
Szpiłalna 38, Tel, 2320 


książki, noty, pisma кын 
І zagraniczne. 
vis å vis Teatrn im. Słowackiego 


Księgarnia Polska 
mary, ksiązki, atlasy, nuty na 
rozmaite instrumanta I orkiestrę 


Sławkowska 3 (Hotel Saski) 


Księgarnia Т. $. L. 


św. Anny 5 — Książki szkolne! 


= 


J. MA RK KIEWICZ 
„wykonuje artyst. wszelkie 
mę 7 Zakres kwieciarstwa wchodz, 

3 BE” KARMELICKA 7. 


МО „NOWOŚLI=, 
Starowiślna Ju бо, 
Telefon 2345, 


ulica 


| KWIECIAR 


NO „WARSZAWA“, 
A Stradom 15. 


yI 


M PLESZOW 
MAŁY RYNEK ТА 
TELEFON 4135. 


Sulikowsk 
Grodzka 59 i 


z, 2 ч) 16477 ЕВ і 
SA] ej LIKI X 


"Fabryk a "nojprzedlnielszych 
likiarów 


i 


BOLS 


Rok zal, 1575 
Е: „Zadać wszędzie! 
+ 


KONFEKCJA 


race; 


A 7. “ШШ 


ERVEN LUCAS ; 


gatunkowej wartości 
markl: 


Bonarka, Goleszów, 


Górka 1 Szczakowa 


LEON GOTLIEB 
urządzenia pokoi 
Rynek gł. 12. Telef. 4498. 


SZCZEPAN ŁOJEK 


parowa fabryka mebli 


i SZPITALNA L. 84. 


PLESZOWSKI 


MAŁY BWNEK E, 2 
ШЕШН Nr 4186 
j poleca: 
urządzenia PRETEC dywany] 
„perskie, kołdry koce "łóżka mo- 
| siężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty it, p. 


Kon 


[жег Юй ШИЕ, 


| d Kraków, Flarjańska 28 
Jerry katowice, Zielona 15 


| Lwów, Sykstuska 2 


` 


Ё È > 
м: E Gl: SZARNIE. 


| \ 


wapnoji 


= LESERKIEWICZ 


cat główny L. 11 
* Plac Szczepański L. 2 


AGCA 


chylnie. 


L IGA POMOCY 


GRODZKA 13. 


Са Cznrnawiejska 72 
Telefon 1471 


W ТЛ 
SZEWSKA 21. — TEL. 3520. 


Sukiennice 20 


I SKA 


Teofil TEN, 


Szereg firm zakłada na miejscu 


т hartane mn m 
PRZEMYSŁOWEJ| Dom handłowy 


„POOL 


___Wielopole 14. 


J. 


Pieczęcie kauczukowe 
monogramy 4 herby 
Sławkowska З 
(Hlotel Saski). 


stałe 


р 100701809 Sikoly Шй: Юе], 


ыд ажо АЛ." 


Коф ллы УЕ 
SKORZYKARSKIĘ,, 
SYNDYKAŁ 
KOSZYKARSKI 8. А. 
Szczepańska 1, tel. 1493. 


; А geo 
N = RATY!! 
ив 
„ EMMER 
44 =. GE 11 (w podwórzu), 
W;sprzedaż ae! Lonfekcji 
mgs U 


Ceny o 250o zniżone 


Г мукыр? #- 
S. STRASSBERG, UL. PLORJAŃSKA L. 6 É 


АЁ RTYSTE t iki 


SALON SZTUKI 


Szpitalna 40, telefon 2486, 
Meble artystyczne. . 
Dywany perskie, 
Obrazy — Antyki, 

Premzy — Rzeźby, 


х p 


| аг ЛЕ йд; 


USZCZELNIENIA 


skórkowe, fibrtowe i gumowe 


- H. SPIRA 


> niecka 33. Telefon 4394. 


WANDE (RER 


Walenta WARSZTATY Najtitaiej e w 5 miantach 
тта paszportów it d, 
Kilimkarskie, tkackie i slejdowe Zakł. fotogr. „ERNA* 
z przyborami Sarowitina (płac Wielopole) 
sprzedaje także na raty 


Stolarnia Bycza, ulica Golębia 3 


Witold Theobald 


dawniej Bracia Theobaldowie 
Perfumy а waze Sławkowsa 1, 


КЕЕ 


„BETON“ 


Akcyjna Spółka budowlana AMOI. T 
uł Mikcłajska 32, tel. 4314, 
wykouujs wszelkie roboty budowi, 


DZIAŁ TOWAROWY 


dostarcza wszystkich materjałów: 
budewlanych 


ZY KOŃ У ү Р; R A 


R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tel. 811 1 4064. 


Macazynń przyborów biurowych.) 


7 
Śr 


SZEWSKA 2. 


Ц 51 


SAMOCHODY f: 


Zastęrstwo: 


Ł 


oddz. Kraków. Rynek gł. 25 


7 ówirRażE А. ПЕВТ К Blatt 
Szewska 18. 


M. CZAJA 


m RZ 


SZKŁA, LUSTRA, RAMYY 
Т. ZAJDZIKOWSKI 


BUI 
„Ehbor” $. A. 
J. BORKOWSKI 


i PRZEDSIĘBIOR. | ае „O 
4 BUDOWLAN |= : s ELKA 
| вор‹ E 'Samscnody FORD 


oriz 626007 vapasnowa 


Ф. 


oddział Kraków. Rynek рі 26. 


є SAN 
4 


„*— 


ҮР Й Sławkowska 6. - 
©: RE Бе instr, Іекаг5кіс, art, пото“ 
we, opatronki, szkla choip nabycia w 


CZAPLINSKI Ą 


pi iż: 
ESAN ь 


| zew RIA 


Sp. 


nl. św. Jana L. 30. 
„Eiibor' 
BOREOWSKI 


SA 
MIKOŁAJSKA II. 
GPOŁKA krawiecka W. 


"TY жрт; — RI жота LT. Pęk cw*kiego, ой 
ш łą Wy і үм (Florjenstu |. агуп utiss 


тк "zk Procee Skład materiałów angłel- 
p. ЩА аа o 
н т ZY 2) każ 


4 { { skich | krajowych. 
А kurishadi- Nù 


wyrobn, ы 


К. Власа i Clmurski йлы Saski tt 40 
ulica św. Gertrudy L. 4A PIOTR GÓRKA 


Tańsza przeszło o połowę! ul. Mikołajska 13, telef. 3037 
a w sknteczności rowna rodzimej, == 2 50) miłej cennika. == 
Wykor kończenie solidne. 


Zukładkrawieckidamski 
И meski 


5 Kumala, Ska L. 11. 


WÓDKI 1 WINA WINA |а. тл MALARZ 


Grodzka 59, U. р. 


ji 


magazyn sukien męskich 


Filipkta- 


[11 
z ogr. odp. 


Tel. 3050 


miczne. aptekach droguerjach i t p 


Powszechny Bank Kredytowy 


5. A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35. 
(Krzysztofory) Tel. 2166 i 4244. 
Zalatwia wezallrie czynności 
hankowa najkorzystniej, prze- 
Hazy na tarystkie miejscowości 
krajn i zagranicy. 


Dom 2 kc а 


dla handla i przemysłu ш 


Centrala: Rynek gł. 39, A— в BAJ 
Fila; Rynek glowny 30, ©— Dl ара 
Tejal. 4102, 3629 
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ulica Florjańska І, 14, 


mag. tow, modnych męskich 
1 damskich 


9 рина 8 


m роп Ш 


W. CAR 


(Ceny konkareneyjae) 


z Rendez-vous dia przejezdnych! 


z Е. Dobrzyńska obecnie В. Pyta: 
Rot założenia 1878 
z Płac WW. Światych 10, Tel. 2328 


wszelkiego rodzaja 


Głównś Шото корпа i sprzedaży 
realności, majątków ziemskich, 
gospodarski. b, BE". 


ОМА RATY! 


do nabycia w firmio 


И. GRUENBERG 


przybory szkolna — biurowa 


Wisina 9. 
Wydawnictwo kart artystycz, 


FABRYKA SKÓR | Federowicz i Paluayny 
W RYBNIKU |» Podwale 6. Tel. 


BRACIA ŻUREK: ytw win ЕП боро валаа 
win, wina msza nnie, 
HURTOWNY SKŁAD 
UL. STAROWIŚLNA L. 10 


i rysunkowa 
Telcr. 1198. 


i Hurtownia papieru 


RASA SUKIEŃ ap RICH 
Ulgi w (spłacie 


ЕВ. MECNAROWSKI 
= 1 J. AK ЗАК. 
Sławkowska 25. Tel. 3111, 


tandlowych, 'atlepów 


sze 


HOTEL L SASKI 


GKUNBAUM 


i RE TNER, 


„KRAKUS* 
nl. Mostowa 1. 


ИШ Па Ж: 
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